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PIOTRKOWSKI 
fu:łres Redakcji i Adm. Piotrkaw Tryb. SławackJego 18 tel. 10-21. Drukarni 10·65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Waeław 01Prsiorewski. W-wa, Widok 21. druk. „Matador• 

Zła przemiana materii 
przy$piesza starość 

Zanieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­
tek dej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegl~wości: h?le art_retyczne. nie wykazało, że w chorobacł) 
łamanie w koś~iach. hole gło":~· na tle złej przemiany materii, 
poden~rwowe~1e,. be_zsennosc, chronicznego zaparcia, kamie­
wzdęcia,. odb11ama, hole w wą- niach żółciowych, żółtaczce 
trobte, niesmak ~ us~ach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skory, skłon- Cholekinaza H. Niemojewskiego 
ność do obstrukcji, plamy ,i, wy Broszury bezpłatne wysyła labo­
rzuty na skórze, skłonnosc do ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
tvcia, mdłości, język obłożony. Cb I k. " H n· . 11• Choroby złej przemiany materii " o e rnaza . 1emOJH\YfnleDO 
niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5, 
ją starość. Racjonalną zgodną oraz apteki i składy apteczne. 

• • • • 
1n1 1 rozmow min. 

przyj11ły obie strony z pełnym zadowoleniem 
LONDYN. Piel'WS%e oficial faxa, stałv 1x)dse1Ueta.ri stanu wicedvrek:tor dt'l>Utamentu M. watna wizvte E. ministrowi i Cle LONDYN. Konferencje mi-

ne rozmowy miedzy min. Bee" w Foreign Office sir Alexander S. Z. Potocki. putowanemu Antoniemu Edeno nistra Spraw Zagranicznycli 
kiem a lordem Halifaxem ro%# Cadogan i dvr. dei>artamentu Rozmowy trwałv około 2-ch wi, l)O avm udał sie do Izhv Becka zajęły blisko 5 godzin 
poczęły sie w Forei5m Of„ środkowo " eu·rQPeiski~o Wil godzin, po czvm lord Halifax Gtnin, gdzie pnyietv został Przed południem min. Beck od~ 
fice o godz. 11 m. 15. Ze stro" liam Strang. Ministrowi Becko wvdał w hotelu „Savoy" śniada przez premiera Otamberlaina. był dwugodzinną rozmowę z mi 
ny angielskiej obecni przy kon wi towarzyszyli: ambasador R. nie na cześć ministra Becka. Po W spotkaniu tvm ' wział u" nistrem spraw zagranicznych 
f erencii bvli prócz lorda Hali„ P. w Londynie - Raczvński i śniadaniu min. Beck złożvł Prv dział równiei lord Halifax. Halifaxem, po południu zaś ba-

Mo, rdersl1110 konsula angielskiego :giif~~~ W kontakt me tylko z czynnikami 

Tłum tybulców wracając z pogrzebu króla Iraku dokonał samosądu · (Dokończenie na •tr. s-en 
LONDYN. Konsul angielski domość podaliśmy wczorał) 

\'V Mossulu, Monk-Masson. za- Ghasiego, doszło w Mossulu do 
mordowany wczoraj w połud- rozruchów, w których przebie­
nie przez wzburzony tłum tubyl gu kilkaset demonstrantów wtar 
ców - donosi Exchange Tele- gnęło przemocą do gmachu kon 
graph. sulatu angielskiego. który na-

wał z bronią w rękti stanąć w 
obronie gmachu konsulatu. sui:; wyJi:~~wy~ydał mv Józef Pilsud J ki 

stępujący komunikat o rozru- Waleremu Sławko•„ -1 
Konsul Monk-Masson był na 

angielskiej służbie konsularnej 
nieprzerwanie od roku 1911. Li­
czył on 51 lat. 

chaćh w Mossulu: w 
Okoł odzi 1 . „]este.§my iak dwa stare nie-

Po opublikowaniu wiadomo- stępnłe · został podpalony. Jak 
śd o śmierci króla Iraku (wia- słychać, konsul brytyjski mdło-

Celem przywrócenia łaiiu i po 
rządku ogłoszony został w Mos-

" 
0 g ·ny 2-ej w po- zmęc;o'?e ,konie, co chodzi cze 

ludnie tłum żałobników króla sto 1ak1m1ś wertepami osobno 
Ghazi

1

ego zaatakował i spalił sl?~Ykaii sie !1ć! prostvm goi.. 
konsulat angielski w Mossulu, . cmcu swe.~o zvcia raz 1>0 raz 
mordując równocześnie konsula bysie przvwitat wesolo ista~ 

N k I • • k Monk·Massona. razem do ciaKniecia teł samei O\Vi1 On'en rl'li1 Vlols Agitatorzy podburzyli tłum bryki. 
. żałobników w 4bielnicy, w kt6- Ciągnęliśmy dawniei razem 

rej znajdował się konsulat, roz· kalamaszki i brvczulki, ciągnęliś ftl DOlrlliCZU JUmUfiSkO•Welierskiml puszczając pogłoskę. że król Gha my i ciężkie ładowne często bfo„ 
LONDYN. 5. 4. - ,,Da~ly W zrwtisi·zlro z adarm. ·ami 1o.n I wę.giers:kie.w. spra .. wii.ie wzajem zi został zabity przez An1lików. tem brvki - znane, stare, niez 

..,, -......11 d mohillńi ~ meczalne konie!" Hera.Id' donosi z Bukairesztu, dyńskiego piam.a, tmreha vvui- DieJ e 'ZJaJCJl lll!lie z~ . Y Władze zawezwały wojsko i Taką dedvkaicie wPisał na 
jako.by zwolruiiemi µMed. paru k~6. 2Je o 7JW'Olnieruiu po - jeszic7ie ukończ?Jlle. choć, 1ak i ogłosiły stan wojenny. 4 oso~ ied.nei z ksiażek swoich Waler­
din.iami rezerwiści 7J06tałii. po- wołaJDJYCh prred 2 tryigodiruiiSJmi Stię 7Jdia,je, cz-ymo.ły post~.Y'" by, podejrzane o zamordowanie ianowi Sławkowi _ Tózef Pił~ 
now1nri.e poiwoła.ni WlCZONlj do rezerwistów nie. hvtło !Dliic wia Tymczasem więc s-yi:uacja konsula, zostały zaaresztowane sudski. 
sze.reg4w· . domo. R:ollrowamM rumuńsko- na ~amiiiczu rumuńslw - wę i staną przed sądem wojennym. Przyp0minamv te słowa .,, 

.Król ~a:~l <?<1w«?1a~ wszy~- gtie:rsiJWm. gdzie 'PO- obu stro.- Premier Iraku złożył dziś Wi.- dniu w którvm :włoki tra.gie%$ 
kie aruidiemicJe 1 posw1ęca SJ.ę niaoh· 81rom.centr01W8llle są 'peJW- zytę charge d1affaires angielskie nie zgasłego bohatera swoiei e-oałloowtl.ciie sprawom poli.tykJi. Echa wizrtv m~n. Becka Ille ilości W10iji51k, nie uległa mu w Bagdadzie, wyrażając glę pok.i odeszły do żołnierskiej 
zaigranicmej. W kołaah rzą - :mnril8Jn·ie. bokie ubolewanie rządu Iraku mo~łv. 
dowyrch kirążą popoek.i, że w LONDYN. środowy. „Tłir ---------------------------· [.;t .. ~~~~a.·a;;,;f = =~~~s Eden w rzqdzie Chamberl11·na 1.a.111;.., ................... Siko ~ 8Jl:gie1slk.i. T·rudiro przy-
&~=:~L~ł~frud!.r:001e ·e:!:: pus2icreć - ?isre dzieruruiik - Loyd George'owi myli się roll 1939 z rokiem 1914 ~<a., IUJll..l!otmlJ "'n by sP'ra'W18. w2iajemnryicth gwa-
woj&ka za:rówtno na gra.nicy mniejii n.ite zootfał•a już poru _ . LO!';lDYN. W dłuższej deba" I Lloyd Georgea b. miruster I miera Chamberlaina wyw:rze. i~ 
węgi1ea-iskie,j, Jak i bulgar- swcna w ciągu wcoo·ra.fszych cie gmin zabrał głos Loyd Geor spraw zagr. Eden oświadczył, ie najleps-ze wrażenie wśród mo" 
śkiej. W nocy kQP<llll<O jako- rotzmÓiw. Prawdopodohnfo je- ge, który zwrócił uwagę nasze" Lloyd George zapomniał 0 ol" carstw Europy. Poliityka ta _ 
hy wrołuż giranicy rowy stirze dtnak IDJiie u&'talOIDIO niiczego OSlta reg tJ.:udności ~e~~ych i ge1 brzymim.. wpływ~e. ia;ki wywie- podkreślił Eden - zjednoczyła 
leclde. tecZ'nego i komkrietnego. z o~ ograf1c;.nych, J~1e m~~łaby W. ra I?a polirty'?1e 1 "!01skow~ de• naród brytyjski na 1'%ecz udzie-

W 'in!llef depeszy „Daily hydlwu stnon W)'lrażai.tą ~adlo- B~~tania. w sweJ akq1 pomocy cyzJe I!-arodow śwa~ta, świado„ lenia rządowi poparcia w poli-Heral<l~' do111osi, że Ill8id przy- W!Ollemie ze stanu, w .f atkim od ~ihtameJ, gdy?.Y Polska stała mość, ze 'Y· Brytania z całł po tyce Ulgrainicmej. 
gNllilicznynn terytoriium ru- bywają si-ę ro2lllll()IWI}". się ofi.arł ą.gres11 •. P~Y czym wy t~gą I?<>WZlęła pewne konkretne W związku z tym ośw:iadd'Le~ 
muńskim rrelromo ukaizaly sunął on zagad.n1en1e ewentual• decyzJe P?htycz.n.e. Po.dczas. gdy niem Edena, iż popiera on obec 
się wcrora.f węgiers1kńe samo- Poooh111e inf.o1rmac.te, doły - nego ~zysk~1a ZSRR. dla połowa n~em1eck1c? sił -yvo1sko" ną !?Olitykę zagraniczną premie" 
1blty wo.Tsikowe. Były 01ne ja- czą.oo przebiegu woz01M.Tszyich czyn~e1 akq1 na wypadek a- wych mo~e w razi~ wo1ny stać ra Chamberlaina w wielu kołach 
koby o.strzeliw.anie z kara.bi- rozmów polsloo - amigiiel5Jcich, gres11. nad granicą Polski, cooajtnniej politycznyrh myślą poważnie 

0
. 

ą.Ów ma,c:1zy~ow-yich 1 zaw1róci- podają, rówm.ież :Lnne pi5ma po Poletnizując z wywodami dru~a połowa za~gaiowana.zo powrocie Edena do rządu. tv do0 W P"-'Ier rwmne. - stałaby na fronCJ.e tachodn1m. 
· Odnośnie ~odów Lloyd Ge„ ~ ~ • • • • · 9 · . orgea na temat Morza Sródzietn (ff Stan 1stn1e1ący w basenie Morza r6dz1emnego ma być naruszony ~ego, ~den P?.d~eślił! że istnie„ Czwartek 6.IV 1939 

Wol·n . w'osko-alban'ska' ~:;~il~ ::~~1191r.~di~s~~r~ ; i • przyjazna Turc1a. Eden zazna„ Drug·· dz·1en· ~ 
· , . czył, ie stanowisko Anglii wo" ~ Anglia pod wrałeniem niesprawdzonej pogłoski bee rządu . s~eckie~0 nie iest subskr•pcJ·i 

. oparte na Jak1.chkolwtek antypa- • 
LONDYN. „Exchange T ele" łączące Włochy z Albah!ą. ł oba państwa · robowia~łv się tiach .ideologicmych i nie ma 

graph" dowiaduje :;ię, że tutei'I W związku z tą mowa rz~d do przestrzesrania status quo 1 sprzecmości interesów między 
sze koła oficjalne nie posiadaia angielski jest przekonanv. ze państw suwerennych w basenie rządami brytyjskim i sowiec­
wiadomości potwierdzafacvch 

1 
nie ma podstaw do orzypuszcze Morza Sródziemne~o. ZoboWi.4 kim co do głównych zagadnień 

pogłoske o akcji woiskowei nia, iż rząd .wfoski nosi sie z za tenie to %ostało potwierdzone· w polityki. Na tei podstawj~ mOŻ• 
Włoch, skierowanei rzekomo · miarem podiecia . ~ci~. której· ~e angielsko .,, włoskim Pakcie z liwa jest - zdaniem Ed~na -
przeciw Albanii. PrzVPominaia Iem bvłobv zagt~zeme w~!nos„ cnia 16 kwietnia 1938 r. współpraca z nądem sowieckim. 
tu ie król włoski w swei mowie ~i i niepodlc1dośc1 Alba.nu. ~ · ~ 
: dnia Z5 marc;a b.r. podkreślił . ~a podsta~ie anglo " włos- .z· ADAMY KOLONII I . W ~Qń~ dał ~ · '":Y1'~ prze" epecialnie przyjazne stosunki kie1 deklaraq1 • 2 lutego -1957. - • konaw,u,,' •e· pcemowieoie pr~ 

chemicZRe 
zwalczania · chor61> 

Pożqczki 
Obronq 

· Przeciwlotnicze; 
~.====:iiirJJJY-
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Str. 2 

o t 1n·a droga • pik. W ler go Sla ka 
do kw ł•r•· a lizany h na ament powązko s m 

, 
·DZIS 

ukazał si11 

numer : : : : I 
motorrzacrin!J 

Rowe10 ~,ońowca 
w obietołci 16 stron 

~----------------... ~ akładait Ilię ft• 

welacyjne .tykały.. ak­
tualne wywiady oraz Jlie 
zwykle dekawe wład°" 
;..ołc:l „ ... ,„idch 

cłsłedzłn ipO!ła 

Po kłótni morderstwo 
Straszliwv finał waśni sąsiedzkich 

N~e ma~ dlni1a, ażeby- jąitloowe iiJ t. p. kończą się oiJo„ 
Śmly w 118JSZej bonice kTymli- sem s.ielciiery l'lllh k:łODJi-cy~ 
nalme.T IOlie Z8lllOOOWUłłi kirw"a. - Oruei,g;diaj na drodlze ohodt 
wiei_j 7Jb:rodintiJ, powstiałetj na tle wsi, Oblriln pow. giairwolińskie 
ini~mień sąs:i!edz.ldeh po gio przeehodn.ie maleźli leżą­
międ1zy wiieśniitalkaimi1. Wor8!Dlie oogio w 'kałuży krwi mę2lczylz­
stię w miedzę, _ja:kiile.5 SJ)Oll"Y ma n.ę. Czaszka Jlliieszazęśliwego 

byd.a praiwtie całi]mwicie zdyuz 
gioitaln.a. 
Wdrożone n.etvchmiirust 

pr.zieiz poHcję docliodlzieirui.e u­
sta11:łllo w szybkiian cz,asie pm;y 
czynę polbwiollllej zhrodlni. 
J.alk się Olkamlło, zahityun .test 
:noilniik z poMiskti.e_j wsi Roż.mrue 

Poriczocłlq Tr••hbtaże wmce, n.Ueiaiki Fraincimek Skal 
7 skm. Od diluiżsirego .Tuż czasu 

A. ·FUCHS 
pomie--'1.,.,..- niJm a są.siaidtmn Jó­
z,effioon Za1,j ąioom :OOczvił v się 

I ~pory !OO tle .taikiichś rozra-
ch nmlków piienń Ę"Żill 'Vldh. 

Nalewki 2, Marszałkowska 80 i Marszałkowska 101 Kitómia zalooń·czyła &ię po. 
1bwiorn')'lm imord1el"Stwem· Za.Tą<' 

Pot\cwchy jedwabne od Zł. 1.40 Koszulki jedwabne o'd Zł . 2.90 spovkia!l Skalstkiiemo inJa drodizie. 
Pończo~y z natura!. jedw. „ „ 3.50 Komplety jedwabne . „ „ 7.2b Wyniiki1a ostra kłótlll:lil.. paid _ 
Skarpetki pr%ę<howe „ „ 0.75 Koszule sportowe męskie „ „ 4.90 k.i, . . z · _.J_•ł 1 ·1 
Shri>ctki deseniowe „ „ 0.85 Kalesony trykotowe długie „ " 2.50 CIZlais t~re.r a.r,c ~g'UIU!ZL KI 
M«ylld jedwabne „ „ 1.95 Blu*i jedwabne „ " 4.20 kakooim11e prooorwn.ika w gło-
Figi jedwabne „ „ 1.9C Rękawiczki trykotowe „ „ 1.- wę orczyiklllen:n. Wskutek zmfo. 

i t. d. Ma:aruia cz,a,.c:,2fkii śmierć Dlasią-„.-„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ...... „ ... „ ............ „ ... „„ ............... „ ...... „ ... ~ phla naJtyehm'.~st. 

otwarcie subskrypcji Pożyczki Lotniczej 
spotkało się z entuzjazmem całe 110 społeczeństwa 
W dtrui.u W1C1X>ra.jszym otwa·r 

ba 210Sta~a. subsik1rypc.ta Po.życz 
ki Lotruiicze j . J eS1ZJCre przed 
t ym termilnam &UJmJa zgł'OIS'Zeń 
prz.ekiooaz-y1łia. cyfrę 150 milio­
n ów zło.tych. 

Zg]oszie1nia na.pływa.tą h ez 
p rzerw-y . P I."7.lemyis-ł zarp-0·wie • 
dz;iial najwięiks zv wvisri 'łek na 
PożYezkę Rada Miei~a m. 
st. \V arsz,a-wy uchwaliitla na ze­
branii n upoważrnić ZaTząd 

MieJslkti do suhscrcirvhowain1a 
Pożyczki Lob0ii1crej n.a k•wlO'łę 
pół mi.Lii01Da zlotyc:h oraz prze 
kaizarnillru IlJ8. Memną obronę prze 
ciw 1otnritczą sumę mili-Ollla zło­
tyich. Jak sµo1dl7.'i1ew1ać stię na­
le:żv. wysokość suhskr,-;, 
w1r,az z p<oimot!ą · udzieloiną 
przez Zairząd Mieitskii. wvnti.e­
s ie prócz tego okro~o 3 miliomy 
złiorh'1Ch. 

- Zeihrani radnii przy,jęli te 

uchiwia.ły bm7.l1'iwymi i długo-\ Na F. O. N. ofiary pły01ą 
trwiatł)1mi oklasikrurrui. :również nriieprZJe1l'wami!e- Od 

kw.ot pąw1a.ż1nych do ~roszo -
Ważm1iieJsire zi?;losrenia na - wydh d!ar'k.6w hiiedalków. Skła­

de,s/.ta1i: Związek K. K. O . - datą .te diziited. ooholmliicv, ko -
4 m1,liicmy., P1raicownii.1cy Ubezp. iejaiM ei. poLicj-anc,i•, kollJIO'rte -
Spt0ł. - 2 mjiliony. !Gole..[owcy l'IZY gia1'.l!et , 11001a:oy s1p101za gra­
- 50.000, Nau~zydehrllwio Okir. nic Polskii. Szczególni-ie ener1~i 
Wairsz. - 1.250.000. Z.w. 7.a.w. czina zbiórka pr7!eprow1ad.z.ana 
pl'laic. Ubnn. Spol. - 500.000. ieis t na t·eireniie Po:Jl()!Tlii w StR -
sizereig1rnwń P . P . z Łuok;i - ·1.ach Z.iedinooz;o1nych. 
10.000 i t. d. 

· Zająca. kitóry ukirył się po 
dokomam.iu zbrodni. p.o1lfojia od 
g,2JU1kaJła.. Osrudlzio1rno gio w w~ę­
ziemiirn. 

Niebywała okazja! 

7 Szt. pierwszorzędny GARNITUP 
- USZYTY NA MIARĘ 

!'fajmodniejsze materiały 

25ZŁ . ~ŁASICZE WIOSENNE letnie 
- impregnowane 

1 4ZŁ. SPODNIE we WSZYHKICH 
- kolorc:ch; gotowe i na za• 

mówienie 

DECAN, Złota 25 m.20· 



TaJemnicze zab6Jstwo 
rzetnika 

· STRYJ. Niemainy ~ 
oddał n.a ulicy trzy strzały do 
4Q,..letniego m.eżnik.a, R.iindcra_ 
kładą.c gu trupem na miieJ&OU• 
Sprawca zbiegł. Pol.k;ja WISIZaC­
ła do.chodzenie. 

HABERBUSCH 
SCHI LE~ • 

I 
Najlepszq ochronq matki i dziecka.­

to ubezpieczenie na życie 

------~ Skazanie przemvtnlk6w 
w PKO 

, 
' W T aro<>Wstkidi Górach u-

li Wes':t
1
:cik I t~~~!~~r:Eht1 . WJ DDlilJCZ'! \V [Zisie ob:ldu 

• . . 1n~~ ~=1;.• ~i:O wydanego na cześć min. Becka przez prem. Chamberl.aina 
Wez, pan przykładł 7 ·mie9ięcyób~ :u;~:;· igfo(} · LONpYN .. Obiad, wy~anv ra gwardii szko~kiei, .która przy Da.lei ~·.Bee~ rozm~wiał I!~ 

• wny, os po t kar 0 w Foreign Office dla ministra grywała w czasie obiadu, wy„ Przedstaw1C1elanu opozycji .IP 

W ' art mieszkaniu z2ł. Ęrzywin~. io r:;.z ę znayW111y ę P spraw z~granicznvoh Becka, któ konała szereg utworów pols" beralnei - Sinclairem i. lordClll 1 

P erowym D k · \ miesiące 1 
• gr • ry zgromadził elitę polityczną i kich. . , Snellem. , ·' skrzypnęło okno '

0 
po O]U d ał d I w . l ' k • . o· . . B k ł ·eh tik ·a.kiś cień =:I 15\ 4 IR\ O A aa gospodarczą Lon vnu, trw o czasie cerc e u, torv prze ·1rocz t~ mm.. ee w c:z:a wś •T ·i"' .u~· padlo · n~ =~ A IYI O- godz. lO•ei wieczorem. ci•gnal sie po obiedzie do godzi sie cOIT!e'u =mawiał • admira 

~ ·O 
5 

epe1 
1

af Wy,j Stół ustawiony w podkowę. ny 11.ej, min. Beck rozmawiał łem Chatfieldem, z szefem szta-
b1urko ~em_ na ~ ę"w zam- WARSZAWA 

1 (Rasz~~39 R. ozdobiony ~vł kw~a~ w bar m. i~.~ ied.nvm z wvbitnvch f~~ b~ lotnictwa - N~vallem i mi-, 
trych le01.uilk.o zgrzy ą1 I WlEj)K~ ~W:~TEKm6· 1l35 G1mn wach polskich· M1.ruste_r spraw I nansLStow, szefem Banku Anglu nistrem spraw wo1,skowvcb -
ku· . ust il i zło- st:.ka l;gsM:~ka l{piyfy} 7.oo Dzie! za7ranic.znvch Beck, którv: si~- - . sir ~obe~em Kindersl~~·em Hore Beli~ha. • , ~, 

11 , P~ szafy bko~ yakować nik pora•ll4ly 7.15 Reportaż z pobytu dział miedzy g-osp~arzam.1, t;i.~· cn;~ z ifinVtDl przećLstawiaela~t '!W. czas.ie cer<łte u ~tiwa2onici l 
d.zie1 zaczął kY' p - min. Becka w Lcmdynie:. 7.30 Muzy- lordem H~hf axem 1, prenu~r~m ~ sfer g:os,podar:zvch. . Dale1

1 
tez, ze p:nn. Beck dłuzszy ~ 

rzeczy· d·o woi:t ~· • l v ka (płyty) 8.00 - ~157 1Pnerwa Chamberlainem, mogł w etą.gul mm. Beck rozmawiał z przedsta . rozmawiał z posłem Baltonem l i 
Nagle na ra;mrN~mu poczu. ~' 12.ro Audycja południowa 3·00 hnl bankietu kontynuować swe roz~ wicielami sfer gospoda.rczvch. ' b. ministrem Edenem. 

·„i, dłoń. ·D:ngnął z pnerazeocna 15.00 Przerwa 15.00 Rozmowa tec - b d . . sta „-·--------------·--------.l }<t"' • _„ · ka z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i rady. mowy z o V woma męzam1 . 
!1 obe1rzai .stę· k" ako 15.30 Płyty. 16.00 Dz.ieDi?ik popołu• nu Anglii, zwł~szcta z premie• 

. Przed rum~~~ wys<? ~ . dniowy 16.05 Wiadomości gospodar- rem Chamberlainem. Zwvcza• DBAJCIE o SWOJE waty jegomosc 1 U.$111lle S•lę cze 16.20 „Miserere mei Deus" - aw j iem angielskim mów nie wvdo~ 
ironi<CZ.tlie: . dy ej a słowno - muzyczna. 16.55 „ Pły szono 

- Mam cię . płaisz!kul Pirzysze~ tfyl_ 1?.15 „1N7a25 żeR~rci~tazlym wis:11~!~el; I Ted~nie . gos.<Podarz wzniósł 
dł e 1evon. · " • k• 1· h dr · Kr'l · P em W porę. • . l · ~1. wy 18 oo Audycja dla młodzieży wiej te 1c za z owie o a 1 ana 

- Tro':hę za wcze~~te - J~ skiej. ·18.30 ,;Z.ywy Bó1:( (czę~ć II~,; j Prezydent.a Rzeczypospolitej, po 
nął zgnębiony :z.łodzaeJ... . „W Wieczerniku i .na Gorze Oliwne1 czym orkiestra odegrała hvmn 

Sz.pa:kiowaty jegomosc poki" 19.15 Budujmy silne lotnlctw'O. 19.30 narodowy angielski i polski. 

ZDROWłE 
Przy chorobach: 20ł.ĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, pi-ę 

KAMIENIACH 20ŁCJOWYCB, WZDĘCIU BRZUCHA. ób­
BIJANIU SIĘ. LUB SKŁONNOSCIACB DO ZAPA'P,....,A, sto­
suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA• Gąseckie­
go, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ałatwłaJl\ą 
funkcje organów łrawłenła, stosowane również Pl"Z7 a&d­
mlerne,f otyłoścL wał z politowaniem głową:. Koncert popularny. 20·15 Józ~1.::1.S111er Zauważono także, że orkiest.i 

Młod · . teś a już k ·<\dnieszl „Męka Pa.na naszego Jez.usa =ystu-

Jak ci Je 
1

:Stvd chlop9Z.~ e? CN~y :~~i:;'1~ ~:ci~cli~n:2.1tr Fragm°:~; z nów ·_ k r·w a we z a •. „' Im e ; nie znasz przykazarua: • Le z powieści. 22.35 Muzyka (płyty) 
kradnij"? 22.55 Prz.egląd prasy .22.58 - 23.00 . 

. _;_ .Lito~l - jękb~~ z~oft:l ~:~ei;:~!~f zl~kfap~f;ki~ 
1 

Kon- na grafti(f SGVJi!CkO•milDdżUrSkiej :. 
- N~ec;h mi P~ wy y WARSZAWA Il (Mokot6w) · - ' 
chorą matkę. 1este~ ~ez pracy, 14.00 Sekstet Kazimierza Blaschke. LONDYN. „Exschange Tele- Tym razem wojska sowieckie mandżurską granicą za nai:ler po 
musiałem zdobyć pieniądze na 15.00 Muzyk.a operowa 16.05 ·Ludwik graph" dowiaduje się z Tokio, że wprowadziły do akcji U dział ważną. Liczba strat po obu stro 
lekarstwo 1... Niech mnie Palll pu van Beethoven: Trio G-d.ur op. 9 Nr. zajścia na grani<::y Mandżurii po oraz większy oddział kawalerii, nach nie .została jeszcze podana, 
ścil Już więcej nie będę... 1. 16.~ Wiad.~mości spoi:owe . . 16:45 wtórzyły się jeszcze w ciągu po w czasie przekraczania granicy należy jednak przypuszczać, że 

c:-_ · ,_ ty · ·ość %1Illair• Parę mformac1i 
165° K~oik ~~hstow ni'edzi'ałku oraz wtorku. W Tokio uważaJ'" sytuacJ'"' nad J0 est ona dość znaczna. ~ JZ.1paK>OWa 1eg01I11 17.10 „Ogrody, .który.ch nie ma - po , "' 

. nozył czoło· gadamik.a 17.25 Życfe kulturalne stoli• · . „ 
- żal . mi cię chłopcze. Jesteś cy. 17.40 Muzyka populama (płyty) Układ hand'owr rumunsko ang·1els1k•1 młody i ~opżesz jesz~e.~~ltć ici 1 !;i~ów if.~% ~ge;:~;clh05ro~~~:~ · j - • · 

del drogi. USZ;CZ.ę Cl~, 1 z . 1 prz~str.zeni" - odczyt. 22.05 Etiudy 

przyrzeknic:sz, ze wezmiesz się' ł symlonk:zn~ Scbuma1lilla g;a Zhig111iew ··est kon· 1·e(ZDJ ze wzgledu .na zrównowaienie d~ień Trzecie1· Rz. eszv d ucz,oiWeJ pracy. • Grzybó~1. 22.30 Chór 11l1. K. Szy- 'I 0

- P~zys1ęg~~I - walnął się · ~~~;:tkf~gio ~~~ t.fu~yk;~~~!! LONDYN. W związku z .zawarte, niedawno porozumienie · Że celem akcii angielskiei fest 
· N piersi tlodzieJ: na (płyty). wyjazdem angielskiej. misi~ ha?, h~ndlowe rumuńsko „ fra:ncus-

1

' tvl~o ~~bezpiec~~nie. interesów 
- No to mozesz odej.ść. dlowei do Rumun.u „Times kie. · W1elkie1 Brvtanu, me zaś zaoo 
Złodziej nie kazal sob~e tego stwierdza, że interesy angielskie W końcu dziennik podheśla. żeni.e interesom Niemi~ 

.iwa razy powta.rz.ać. KocLlll rw ścia. , j musz~ bvć bronione nie tylko 
chem wskoczył na parapet okna Szpa1Qowaty jegtom'OŚĆ wypu~ w północnej i wschod.niei. lecz tzeczvw!Ade O 
i mifunął w ciemnościach '?-'ocy. ścił z rątk wo:rek i westchnął cię~ również w południowej Euro:< DINOL - DOllT naUepsza PASTA do Z E.B \V 

Wówczais szpakowaty 1eĘ"0" żko: , pie. Tu 

m.ość uśmiechnął s.i.ę triu;mfuJą." I - Litoścll Mam chorę żonę i „Times" uważa, że zawarcie 
co, podszedł do. otwarte1 ~„-• - troje głodnych dzieci! K.raidłem angielsko " rumuńskie.go ukła" 
i zaczął pakowac rzeczv do ?"?", z nędzy, ni:ech·mi pain wybaczy! du handlowego jest konieczne 
iostawii0nego prz.ez z.łodz1e1a I Niech pan puści! ze względu na zrównoważenie Slraszliwv finał tr6jkąta małieńsk'ego . 
worka 1 · -1'- • • monopolowvc.h d~żeń Rz, eszv. W }"'-o""ła""llll. r,..,..·-ał r..- okilm, rL .kttńMl'!l'n •-o(W'Uł 1·ą od dM. • • elk Ale właiścide rmes~aaua. me k b h ał cal au. "' ·... ..... .... _„~ ~ ~~, •.. J.<t·-1 

Potem dźwiga1ąc wor · na ał tóra v. c ci. a opanowac V krwawy dramat rod'Zi.nny na tle szegio cza.su bliż.szy stosuneik. 
_; eh . ,,} stronę okna puszcz · ,,_ _J~ • rumuński obrot towarowy. tr··~- t 1· · kieg"' Mi.eJ·S·CO oddał do Nowiickiego kiftka l"eoa ruStz >'.:.. w ,__~ · 1 - Nie b.rant<ul KraJUleś, więc D · 'k tw" d · · pocie::: O]'Ką a ma zens · ...... , • .. . . .. 

l . t wiił nogę na OKame . . z1enm ier z1, .ze . k . L oła zastaW1Szy • stmzałow zaib11a1ąc go na mie1111 
uz pos a ł zał b __: póidziesz do więz1erua. szaiacvm dowodem mezalezno:1 wy ;upiec, as ! . . 1· scu. ' . 

g ~ nagle us. ys za so· ą.· Szpakowaty jegomość spoj:1 ściści gospodarczei Rumunii i est swą. ronę z nauczycielem Nowi- T ___ _.._ d ,_ .r, '--. 
stac, bo strzelam. . . . b . * rz:ał na niego z wyr.w.tern. ~. po OKonain'1p KlnVil" 

Drgnął z przerazerua 1 o e1 S ·e mal Wez' BROL ~ płyn do C'"'ncz. mehsli, wegQ czyn1u, oddał &iię5 sam w. 
- . - 1 • · - erca pa.n ni . · „ .... ~RE 6· -, •• 
~ się kł d · 1 p d • • 7 ~ szl<ła i luster ręce poliCJL. ·~ 

p d · stał starszy pa111 W pan przy a ze lllltlf~ rze ...... .::REBROL'' proszek do czyszcz. alu-
. rz~ k nlllll uli z rewolwerem w chwilą złapałem ~łodz;e.ia na go 2. 77~ mlnium, szkła i metali 9El-------a1-l!B• 

nocn.e.1 osz I rącym uczynlku l pusciłem . g:o „ ~REBROL" pierwszy chem. proszek ZŁOZ GROSZ OFIARNY dłoni.u__ •. -i.as-·'-ul _ krzyk wolino l A pam nie che? Swmta ~· ,,..;, - do my•ia podłóg ~ 
- +•J.<lllu oię •·'" ziKch . ty,,,__ tak robil ZĄDAĆ WSZl;DZIE!!I O OC ZIMOW.& 

ną.ł pan w kos,zuli, W~Ją.C za I JJK.U Napoleon c~dek· NA F M ~~ 
kołnierz sZipaikiOWlaltego J egomo• oJ<ot ·i 

. Zabił kochanka żony 



• 

Str.' Nr. 96 
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~0 Jerzą !lfarten TAJ· E MN I.CA ~0 = g:~~eści kilka„. 
<o 'O Helena spojrzała ze zdumieniem na służąc11. ~ 

gra ona komedię? „. Czy kpi z niej? 
0 0 A służąca ciągnęła już dalej tym samym powa-

0 MASKOWEGO 0 żnymtonem: 0 B A Lu -Posiadamy tutaj dużą kawiarnię, bibliotekę, 0
0 

'. . . · 4!'J 
10

: basen pływacki, sale gimnastyczne i wiele jeszcze in-
nych przyjemnych rzeczy. Do pałacu przylega pięk­
ny ogród. Mówię pani, można tutaj wspaniale żyć 

: p 0 w ie ś ć ze wsp ó ł cze sn e CJ o życia w i e I k o m ie j s k i e CJ o ~ ~!~~ystać z radości życia. Ale jest tutaj bardzo 

0 ~hl@O I M [©l©l@l©ł Helena nie mogła otrząsnąć się z podziwu. 
@ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ © @ @ @ © Ml§[©l©l©!©l©l©I© © © © ~©l©l©l©I© © ~ - Nie rozumiem - oświadczyła - Jest drogo' 

@ 1 . . . ka Dl k ? 
6 j chały ciotka Micky" i Helena zatrzy- Jeśli pani pozwo~ to pozwo ę sobie Je paru po - a ogo. 

ło ~~t~r!JrlP~~ bud;ildem. Obie k~biety wysia~. zać„. - No, komorne, jedzenie, obsługa. Jest to naj-
~ się na trzecie piętro i zatrzymały się prz~d ~a- Senora Tintoretto .nacisnęła guzik dzwonka i za- droższy pensjonat w mieście. . 
ml. na których„wisiała miedziana tabliczka z napisem• ar- r-az na progu pokazała się młoda służąca. - Co to wszystko znaczy? - pomyślała oszo-
men Tintoretto· "k dzw nka Po . . . łomiona Helena - Dlaczego służąca ciągle powtarza, 

Ciotka Micky" nacisnęła guzi 
0 

• • - Sylvio - rzekła senora Karmen do słuząceJ że jest to „pensjonat'': Co to znaczy: „jest drogo"? 
chwili otwqrzyły się drzwi i ~ progu pokaza~a ~~ - Pokażesz pani .pokoje, jakie dla niej przygotowali- Czy płaci się tutaj, za jedzenie, obsługę i pokój? Gdzie 
sinukła, ładha pokojówka w białym fartuszku 1 bia śmy. więc właściwie się znajduje, w pensjonacie, czy do-
łym czepku. Helena jeszcze wciąż nie mogła otrząsnąć się ze mu publicznym? 

- Czy senora Tintoretto jest w domu? zdumienia. Co to za maskarada? Przez chwilę Helena zastanawiała się, nie wie-
- Tak, senora. Proszę. . le · ancko urz dzo- Mimo to, udała się za służącą, która prowadziła dząc, jak ma sformułować pytanie. W końcu zde-
Zaraz He~ena znaJ~~a s~ę .wł~~ miękki diwan ją przez długi, szeroki korytarz obwieszony obraza- cydowała się i zapytała: 

nej poczekalni. ~a po ~ ~ó ' mi. Helena miała wrażenie, że znajduje się na ja- - Proszę mi powiedzieć prawdę: pani ciągle 
że nie słyszało Slę własnyc w. . „ kiejś wystawie obrazów. mówi o pensjonacie. Zdaje mi się, że to dom„. jaski-

Siadaj' _ rozkazała surowo „Clotka Micky · dzo . d j j" k .6 · t - aki tu' tk J"est wspaniałe! - rozglą- W końcu wprowa no Ją o „ e po OJ w. ma, rozpus y„. 
- J e wszys 

0 
ed · ·s.-. b ł · lni dru · ł - O, nie, nie - odparła z pośpiechem służąc11 d. _,_ si Helena _ z jakim smakiem urządza- ~ .en z pokoJuw ! s~1? ą, a · g1 ma ym S Ti to . 

ne
414

• Tu ęma 51·ę znaJ'dować dom publi.'czny?„ .. w ty.m salom_kiem. Oba były pięknie i z przepychem ume- - enora n retto me wtrąca się w prywatne 
sprawy swoich pensjonariuszek. Jeśli któraś z nich przepychu i luksusie?-Helena 0~~~ raczeJ ~aze- blowane. . chce utrzymywać stosunki z wieloma mężczyznami, 

nie, że znajduje się w poczekalni Jakiegoś mimstra, I znów Helena była oszołonuona. . nikt jej w tym nie przeszkadza. Jeśli inna utrzy-
lub innej wybitnej osobistości„. Salon był pełen kwiatów. Roiło się tu od r6ż, muje stosunki z jednym tylko mężczyzną, to też ni-

Zaraz otworzyły się drzwi i do pokoju weszła lilii i orchidei. Pokój miał dwa okna i na każdym kigo nie obchodzi. Senora Tintoretto każe. sobie du-
senora Karmen Tintoretto. z nich stały d9niczki z kwiatami. Pachniało tutaj, żo płacić za pokoje, odżywianie i obslugę. 

I znów Helenę ogarnęło niepomiem~ zdumie- jak w oranżerii. - A gdy któraś z pensjonariuszek chce się stąd 
nie. Wyobrażała sobie, że to jakaś tęga kobieta 0 gru- Służąca, która porozumiewała się z Heleną po wyprowadzić? - zapytała zaintrygowana Helena. 
bych rękach i nogach i odrażające_j twarzy, podobna francusku, zapytała: - Musi zapłacić z góry za rok. Takie tutaj pa-
do „ciotki Micky". A oto Helena u3rzała smukłą, wr- _ Ładnie jest tutaj madame? nują zwyczaje. 
soką i ładną kobietę o jasno złotych włosach. Moze ' . Al Al · został tutaj rzed 
włosy te były farbowane? Może twarz pokryta war- - Ładnie - odparła mechamcznie Helena:. woiał; He!;~a. e Ja • am sp anat - za-
stwą szminki? Trudne to było do ustalenia, w każd~ A jednocześnie pomyślała: gdy tylko służąca • _ Ach ~ ~ źle pojmuje te sprawy -. 
razie kobieta ta wywierała wrażenie młodej aktorki, opuści pokój, doskoczy do olma, otworzy je i wysko- uSl!"iechnęła ~1ę słuząca. _Paru, podobnie, jak wie­
lub malarki. Nikt nie mógł domyśleć się, że uprawia cz.y na bruk. Było to trzecie piętro„. Czekała ją więc le innych pan, podpisała kontrakt, że pozostanie tu-
ona tak obrzydliwy proceder. . niechybna śmierć„. taj przez kilka lat. 

Senora Carmen Tintoretto .podała Helenie .rę)ię. Służąca była bardzo gadatliwa, nie odstępowała . - Podpisałam kontrakt? Ja? Nie! To wien.: .-ie 
- Nazywam się Carmen Tintoretto. A paru? Helenę na krok i mówiła bez przerwy: kłamstwo! To niemożliwe! 
- Helena„. Dalila„. - poprawiła się natych- - Pięć milionów pezetów kosztował ten pen- - Jeśli pani pozwoli, to jej przeczytam kon· 

miast Hel~. . . . pod ba sjonat. Przecież to pałac. Jest to jeden z najładniej- tr--...kt, który pani własnoręcznie podpisała. 
- Dalila? Imię to nu 51ę 0 

•• • szych domów w Buenos Aires„. - Proszę bardzo, niech pani przyniesie kon-
Ciotka Micky" chciała coć powiedzieć, ale se- Kto tuta' . zk ? yt ła H 1 trakt, - Helena była zadowolona, że służąca · wy. 

3
._ nora"Karmen dała jej wzrokiem do zrozumienia, że - l nues a .- zap a e ena. dzie na chwilę. 

ma siedzieć cicho, i „ciotka Micky" nie pisnęła słowa. . - Cały ten pałac nalezy do towarzystwa akcyj- Służąca opuściła k6. . H I b~- . 
· t odob nego KieruJ'e nim J0 ednak senora Karmen Tinto- b" ł.a do po J 1 e ena szy AO pod· - Przypuszczam, że mój pensJona sp a SJ.ę · , ieg okna. 

pani... - rzekła senora Karmen - B~zi:e pani.~ retto. . l - Szybciej, szybciej - waliło jej w skroniach 
gła tutaj doskonale od~ć po długieJ podró~.„ - Ale. kto zajmuje pokoje? Nie świecą chyba - Szybciej otwórz okno i wyskocz!„. 
n--gotowałam J"uż dla pam dwa eleganckie pokoJe. pustkami- (Dałs • • '--) ... '""J .----- -·· zy ciąg JU..._u . 

ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wieś t ws D 61 cze s n a, osnuta na prawdziwych WJdarzenlach 

- Słucham. Już idę. stową i zobowiązuję się w ciągu pięciu dni wypłacić 
:Wydra poczynił już swe przygotowania do oClej- pani dziesięć tysięcy złotych, jeżeli pani zrzeknie się 

b. Po trzech minutach zniknął tajemnym wyjściem. na moją korzyść wszystkich swych ewentualnych 
Julicz podszedł do Wiochny. Siedziała teraz na praw do zapisu, mającego przynieść pani duży ma­

ł.6żku i z przerażeniem spoglądała na zbliżającego się jątek. 

Julic7.a. . - Dziesięć tysięcy złotych? - zapytała Wioch" 
- Podobno pani jest cierp~ dziecinko? - za- na, zdumiona. 

pytał z ojcowską czułością. - Tak jest. Niech pani się dobrze namyśli bo 
- Tak, czuję się bardzo chora - odrzekła Wioch- to propozycia wielce ponętna, biorąc pod uwa"Ste.' ie 

na słabym głosem. · pani nie ma ipos.agu. Dziesięć tysięcy złotvch to pięk„ 
- Widzę'to i jestem tym doprawdy szczerze ny posag, wvstarczvłby na piękne zagosPOdarowanie 

zmartwiony. Postaram się jednak, by człowiek, prze- się i prz.yśpieszyłby śluh pani z nan:eaonvm, które­
bywający tu z panią, zajął się panią jak najtroskli- go pani tak kocha, sądząc z tego, co mi pani mówiła. 
Miej. Przyślę pani lekarstwa. Ni1'!stety, lekarza tu Słowa te musiałv jednak wywrzeć wielkie wra" 
sprowadzić nie mogę. · że.nie na biednej Wiochnie, tak osłabionei i tak o.nie-

- Proszę mi zwrócić woln~. To wyleczy mnie śmielonej. Dreszcz przeszył ią na myśl o Piotrusiu.. 
~miej, niż wszystko inne. ł?D1 ślicznym, kochanvm chłoipcu, któmnu oddała 

- To niemożliwe, ślicznotko. swe serce. 
- Więc chce pan, bym umarła w tym straszli- - Zresztą - dodał Julia-nic chcę bvnaimniei 

wym więzieniu? naglić. Daję pani trzy dni do namysłu. Po tvm C%aP 
- O, nie, nie!„ O wiele za bardzo kocham panią, sic przybędę tu z gotowym aktem darowizny. Wy„ 

by na to pozwolić. Ale jak już powiedziałem pani, starczy, gdy pani ją podpisze, ia zaś wrecze pani czek 
wchodzą tu w grę takie interesy, że nie mogę tu być do PKO na dziesięć tvsięcy złotych. Niech pani się 
powu1ny własnym uczuciom, ku wielkiemu mojemu riamvśli, niech pani dobrze zwaiv wszystkie korzvś­
"Wowi. O, gdyby pani się zechciała zgodzić na moje ci, bo .•• 
propozycje, wseystko byłoby inaczej. Więc może jed- I tu naigle urwał przerażony. Bo oto Wiochna 
nak zgodzi pani się zostać moją żoną? Wtedy po upły- mu.siała dos.tać ataku sercowego, oadła bowiem na 
wie pięciu minut jest pani wolna. łóżko, jak kłoda. Zamknięte oczy, pobladłe wargi, 

- Nigdy! - odparła stan9wczo Wiochna. przyśpieszony oddech-wywierały trwożne wrażenie. 
- A więc spróbuję udowodnić pani, jakie wiel-

1 
- O, do diabła, to źle - syknął Tulicz - czy 

kie wrażenie wywarła na ropie młodość i piękność to tylko z wrażenia? Nie, nie„„ przecież ona się du„ 
pani. Trudno, wyrzęknę się mojej miłości, wszystkich si„. nie może oddychać, słowo daję! Co tu robić? 
mokh snów o szczęściu, jeżeli pani wyrazi piśmien- Co tu robić? 
ną zgodę na nową propozycję, którą pozwolę sobie Nachylił się szybko nad Wiochną i odpiął ie-i 
uczynić pani. Ofiaruję więc pani wolność natychmia- 1 bluzke. zaoieta wvsoko nod szvie 

. . .Za~ od s~6p do gł~ ~ nachylił sie jeszcze 
ntteJ. l!1rzał bowiem na .szyi W1ochny cieniutki łań" 
CUS%ek Jedwabny, a na mm mały medalionik ze szcze 
rego z.łota.. 

• - Hm, hm - .~vślał soibie - avibv to był 
ow sławetny . medal~omk, którego dokładną kopię 
":ręczyłem re1ent0W1? Trzeba mu się Pnvi.rzeć uważ• me. _ 

Wvtął z ~ies~ scyzoi:vk. delikatnie przeciął 
smurek 1 przv1nał s1e bacznie medalionikowi. 

- Tak, tak - powiedział sobie - to właśnie ten 
sam. Inicjały widać wyraźnie. Musze przyznać że 
to omdl~ic bvło d~ mnie wręcz opatrzności

1

owe. 
Pozwala mt na ulobvc1e iprzedmiotu równi~ cennego 
iak. •• .niebezpieeznego. ' 

. S~b~o w;sunął m~dalionik do kieszeni i spo~-1~ 
da1ąc tron1a.me na W1ochnc;, szepnął sam do siebie. 

- I jiui ••• po medalioniku„. Ale, ale„. to przecież 
jeszcze nie W5Zystko. Prz.ecież dziewczątko miało po­
dobno mieć jeszcze jakieś listy, które musiałem pods 
rabiać dla rejenta. Czyżby je również miała przy 
sobie? · 

By się o tym przekonać, Tuli cz IP'Odszedt do nie• 
szczęsnej dziewczyny, wciąrż ieszcze będącer w o~ 
dleniu. Nachylił sie nad nią ponownie. Delikatnie 
przeszukał jej kieszenie i w ipewneF chwili znalazł ja1 
kąś ukrytą kieszęń. 

I ot9 z całą ostrożnością, a zarazem wprawą, za­
wodowego „doliniarza" wsunął swe długie cienkie 
palce do iei kieszeni. Wyjią.ł z niej iakiś mały klu• 
czvk, iak:by od szufladki, chusteczkę do nosa, pilnik 
do paznokci i zgniecioną kopertę. 

Ponieważ potrzebny mu był iedyn,ie list, iego 
więc zachował, resztę kładąc bardzo ostrożnie z P°" I 
wrotem. Następnie zaś. zgoła już nie myśląc o cu• 
ceniu Wiochnv, którą tak -podle okradł, poszedł pod 
lampkę, zwisającą z pułapu iaskini, wyiją.ł pożółkły 
paipier z koperty i rozwinął go„. 

·· Jego wzrok, ostry i przenikliwy pobiegł z ipo~ 
czątku na podpis. I od razu Tuli cz stanął. iak wrv­
ty. Zdumienie rozszerzyło mu źrenice. Przed oczyma 
tańczyło mu nieustannie iedno imic;, przesłaniają.ce 
wszystko. 

Dalszy ciąg jutro. 
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i i akle<ia prasy niemie "'i l 
w związku z w;zytą .min. Becka w Londynie 

Wszystkie sprawozdania z ' Ba, idzie znacznie dalej, nawo' ' skiej i angielskiej o wizycie min. .f ących cLo S1Ł'Warr"llamf1a mooatr-
Londynu jednomyślnie podkre= luj.ie do sojuszu. 1 Becka. stwiOIID tym wiiie.ilkiich, oo.wrych 
ślają nastrój tam panuhcy. ?-~I Interesujące jest w tej chwili I Ataki i zaklęcia prasy niemie„ frndnio1~L"i. 
ró:wno w sferach rządowych Jak stanowisko prasy niemieckiej. ckiej nie wywołai-t jednak wra• Wielkie wrażenie wywołała 
i opozycii parlamentarn~. istni~· I W dalszym ciągu atakuje się o• żenia· Pamięta się bowiem zbyt również wiadomość o obsadze„ 
je bardzo przychylny i życzli= I stro Anglię, oskarżając ią o dobrze pcdobne oświadczenia ~ niu przez Włochów granicy z 
wy dla Polski nastrój. chęć okrążenia Rzeszy Niemiec• ust najwyższyc~ czynników Rze Niemca.mi w Alpach. Prasa wio 

Min. Beck rozmawiał więc nie kiei i p,oróźnienia z sąsiadami. szy, które Jednakże nie przeszko ska wskazuje wprawdzie, że jest 
tylko z urzędującymi ministra• , Pisma półoficjalne zaznaczają, dziły zajęciu Austrii, Czech oraz 

1

, to normalne przesunięcie garni• 
mi ale również z wybitnymi po„ że Niemcy nie żywią żadnych Kłajpedy. zonów, ale w obecnej sytuacji 
Utyka.mi z .. obozu rz.ąd<?wego ; z~ów :1gr!sywnych wobec 

1 
Część l)rasy angielskiej i fran każ<;!.e poou1111i~oie . wo.jsik?"I~ 

?r~z opozyCJ1:.Wszędz1e, Ja.k ~o 
1 
swoich. sąs1~dow. • • , cuskieł' donosząc 0 podpalaniu ?ahiera ~~e<>ra0lillley waig1 11 

• • w uzyc1u, 
JUZ zaznaczyltsmy, nastawienie Anglia, pisze prasa ruetnlecka, konsu atu angielskiego i zamor 1est ro%11lalc1e komentowane. 
wobec Polski jest bardzo dodat 1 weszła na drogę zmierzającą nie dowaniu konsula w Mossi1lu l Duże wrażenie wywołała rów 
nie: ~ie trzeba dodaw;a~ •• że w 1 do zapewnienia jej bezpieczeń" twierdzi, że jest to robota nieo nież wiadomość o wycof~u 
~akie! ~~osferze łatwie] 1 P~~y~ · stwa, ale awantur·· I miecka. Niemcy chciałyby wy= przez Włochów wojsk z Htsz­
JemDlCJ Jest konferować am.ze~ Można zaobserwować J>O raz przeć Anglików z Iraku i za.gar pani.i. O fakcie tym rząd włoski 
wówczas, kiedy trzeba zwalczac pierwszy, jeśli idzie 0 ważne wy nąć bogatymi złożami nafty. I powiadomił oficjalnie-angielskie 
lodowaty chłód. darzenia polityczne, nieiednoli• Przypomina się, że niemieckie go ambasadora w Rzymie. Pod. 

wydajne i łanie mydło, 
którego dla łych zalet 
powinna Pani st-ale 

używać t· 

~rasa londyńska na~ ws~a= 1 tość tonu. Podczas gdy w nie= ręce pracuią od dawna nad pod. noszą, ze Włochy chcą pokazać li 
~ule na celowość ~aw~aa so1u• 

1
których pismach pojawiają się nalaniem Azji, nad wznieceniem' że wvkonu tą rohowoą.zainllia u­

;zu polsko - angielskiego pod" 
1 
ostrzeżenia pod adresem Pol• buntów ~rzeciwko Anglii i Fran Hm.-lu wJto.sllro-amgielskńie:go. 

tu-eślając oczywiście. walory ja• I ski, przed wiązaniem się z An= I cji· Niektórzy utrzymują, ie ma• I Ma sli1e ib pr~"(.'fzyruiĆ <lio dial-, 
kie reprezentuje Polsk.a. • glią, inne pisma w sposób SipO• mv <l1o czy.nierniia z próbamtJi s~ od1p1ręż~a ~dzy tymi 
•. Jak ~ę okazuje l.'olityk~ zb~•· ikojny podają głosy prasy poi= akcyj drywieirsy.Jnyoh 7JDllierza- państwatmi. 
oi:enia się do Polski, udz1elenta 
pomocy .nam w razie iakiejkol• • • • • 
wiek agresji nie spotkała się w „Ąrmatr przec1wloln;cze brłr gi;towe do powitania 
~glii ~ ~dn~ zastrzeżenia• każdego, który by chciał przejść tą drogą" 

ad~~~~~~ S nsacyjne oświadczenie I-lorda admirali(i 
--

Dodatek 
filmowy _„ -

.za.;f erający bogaty ·1 
materiał ukaże się w 
Buttttrze iwią~zi:ym • 11 
nasugop~ 

Kalendarz dnia 
CZWARTEK 

t Wielki Czwar· 
tek Wilhelm 

Jul:n): W Pi<1tek. 
Donat m. 

SłoAca wsch. 5.26 
:z.acli. 16.40. 
Księż. wsch. 21:56 
zach. 6.26. 

KRONIKA HISTORYCZNL\ 
1364. Kazimierz W. zakłada Akadem. 

krak. 
1551. śmierć królowej Barbary Rał 

dz.i wiłłówny. 
1617. Królewie: Wladysław rysu do 

Moskwy by odzyskać tro.n carski. 

Dora 1ca wojsk on 
protektorem Cze1h 1 Moraw 

wywołało· clbrzymie- poruszenie w Anglii, mimo of:cjalnych zaprzecza~ 
LONDYN. Wiiellcie wimże-1 eto norwtilbrunlia każdle~, !który- pe wywiol~aJto wf.iel1ci.e wraże - I nrych nie W1~diam.o. Za.rząidl-zie.. 

me. . w~ołał·a· . iu mowa, wy- by chciał pr.rejść tą ~rogą". nie,. 7JOIS~o Jed~ póiniej nia o.bro:nne flioty są takiie sa" 
g;~o.sZIOII.la _ 1w1ooz;01rem . ~:r;z~~ ~pytamiy o ~18!CZ~u .ty.eh ~ekąid: ostah~cme prre~ o- me, J~1e byly po tzJB.·ręci.u 
plerws·zie®O lor<1a m::lmuraiL1c,J1, slow, 1ol'd Stanhl{)pe -0sw1ad - f11CJ{t1bnie ilcqmuiruiJmty zairow - Ozech,Q - Słioiwaicji przez Niem 
St8!D!lrope nia aw1om.atoo „Art czyl: tID admiraMcjii, _jalk. ~ m:ilnrtrlra cy. „ • · 
IWynd'' w furt.smout z Q\kazH Ofil.cjia.Lną odpow.Ledzią _jesif:, spraw WO(jskiowych i mimstTa 
inaugura.c.ii Królewi.51ktie~~ To- że flot~ pod!Jęła mrzadren:ia toim.iclwia.. AdnriMILiciia ośw:"'iad W miim.lUSf~e W1oij;n!y m's 
wimrzysl!wa __ Ml()\l'sloo ~ FiJmo- 7.ilłbezp11eC121aiją-ce i że flota JCBt CZJ'iła, że polmwt Homefil1oot oświadCOOil!oi, że IIllie Wyda.OO 
wego. · zaiwsze ~iiawa'· ma.f.diu.te shę na ur1ome ii żad- mdlnY1ch zrurządzeń 9btyozą _ 

• Oświiiad'cweruie l01rda Sta.nho- nryidh ~ządzeń molhili:aaicyj - C'}'lch zw.ięks2ie<ruia załóg. 

W oziaJ.Sli.e tego pmemow~ie - Jlml---------------•·-=-----------.a.-••--
~~;t~~;J"-s:; Skazany na 10 lat w1·ez1·en1·a relll1\ pt001Jie1waż na krótko 

:ł~00jilij:am.:wpuś:;t:~ został uniewinnión1 przez Sąd Apelacyjny 
PnorizkzeJaCI.zwLżołOI· tŻ~~.T· futy,oty~Z 1 

P~ed po%ltlańSkim _Sądem Ape I W diniu 2 si~ 1~?.9 rolw ,

1 

Niehmec Sąd O'kiręgowy wob'ec 
acyJnym ooczyła s1ę ro%p"aiwa do sik.ładu zegairmnstrzowis.ko " tego s.ikaizał Bi:lmana i Wower.a 

1eil'li się w st8lllli.e po~towia. w sprawie ruch wał ego napadu · jubGllersk.ie.go Zygmunta Rejmi„

1 

po 1 O Iait: więzJienia. 
Na dlług10 ~ pwylbyciettn rabunlkowego do~onanegoł ni.alka przy ul: ~o.' mej ~ikizie Gdy w paź-L!c-!~--- ulL'. -~-~ go.śoi 1DJai tie!D. okrę!Ł ainmaty r.m. d 10 laty Pozm 36 edł akiś uwi m11K1U !o IUĄ .... 
P l'IZ1ecWw1oitni•cze. Iryqy ~Oftowe t'~·-e w amu.. • wsz J męz,azyz.na.,; Brt:mii.sław Rosada. Wtrócił d·o 
----------------------- pmynosuiic rzekomo zeJ?arek do PoLski, prrzekJra,czając nielegal„ napl'awy· . nie grainkę pod M.ii.ędzychodcim Zuchwale włamanie ~pewnym n_IOmC!1~e . osobnik %0Stał Mes!ZJtowam:y i wówaais 

niik ow oh.wy~ił ReJ~~ka _Pod właicke ~riały sobie ~ 
garido- W t~J . chyłil1 wes~1 do I wieszenie postępowania ka.me­

Zuch!w1alłegro właimamfua cJlo - się blys.kaiwiCTmiie d-o ucieczki. siklepu dwa.1 100' osobnocy, z go przeoi.wffoo niemu. 
ko1niamo nocy ubiegłej dlo wił- TmJ chciał, iż a1kurat prze- których jed~ uderzył zeganni- Przed sądem Ok:ręgowyttn ~ 
hl generała w stam[te spoczyn- chodz.ill: w pohL!lżu paitrol po- s·trza łome~ zelazm~ w ~o.w_ę· sadainieprzymałsię do wlinyna. 
ku Sbam1iisława Sp;rillllgWa:lda Liicy.f.ny, który, wii.dlząc ucie - Napastnicy ~awilekli Re1mmua l'O?lpll"atwie w dniu 3 lutego br. 
przy u:J. ' SZ1ozuczyńskiie.t 14 na .kia,jąiayich, miłil'IZ)'lmał ioh i aire- ka do pr~, udeirzf:szy go W wyniku f'.OZ4pirawy sąd ska. 

do mieszkania generała 

Sasilde_j Kępie w W 811'5.ziruwie. szfował. ~wme ł?111em w ~ owę. Ban zał go na 10 lat wiięzieniai i wm:a 
. Dowódloa. 17-dlej dywizji.i: nł:i01d.iziiei było dwóch. Koir.zy- Jak się okoa;za~o, złodzie.ie dy~ poczęli ~a.'!t~~ plądro" tę praw obywaitelislkic:h. 
gen. Fridte.rtici aniirunowamy zio- stBtrąc z pam.'Ują.ooj ciiszy m.ia pu przygiofuwia:ni byiLi na wszys•t. wac sJkil:ep. Reym.mtak dioszed!my I S d d . • ., . 
stał doradcą wo_jskioiwym pro stej o tej poirz;e uli.cy, włama- ko, pomiierwia.ż w cziaisie oowi~ do pnzytomn.10ści wydobył re- ąi opa . s.tę na obct~ą„ 
iekfora Greoh i Moraw. Zada Lii sóę orni <llo w111ętrza wildii i zjj zooJeiziOlllo pr.zy nich re- wolwer i dowilólkł się do skle- cyc.h zerzmam~c~ Wow.era, który 
niem .regio ma być likwłcLa.cja riozp.OiCzęli. plądrowa:nriie. Go - w1olwery. Oba.i v'to<lizńiecie są pu, co widząc napastnicy ll?l\1.Cbo kona.y w;ł~~ od·s1~d)'.'Wame 
aruniii czesk1e.t. Poza tym bę- spodiaivof'\V'.a.llli oni w gia,bwnecie. , hriaćmi: 23-l1eimli1m Stef.amenn i li się do ucieczki. l kary w więzn.enru rawicl<.1m. 
dzie oo. stałym łącznikiem D0tmowmli<ry1, posły1Szawszy po- .Tamem PawłiCJ1wiSkri1mi. Rejmi.nfak wybiegł za niimi i . Z k?lei Ros~a .złoi~ aipel~ 
między protie.ktorem a ni·emie:c die.frz.ane s,zmery, sp!IOszyH Młodyich Mhusiów osadw- d~tn.ie sitJr:telił, po czym rru qę t_w1erdząc, ze me miał me 
'k.iimi właihC11m.i wo.jsloowyrrnii1. włamy•\VaJ~zy, któr.zy r:zucili no w wrię;zierruiu. cił się za nrimi w pościg. DZ!ięki I wspo~~go z na.padem na skład 

r RS!l(JJ.RJ wn1·osek posl:1nk1· EE:!!!$~ od~:: :~·~·~: al U li ~!rrr~!~ałn=~ F~tiea;ł. J<)., j =er;:;~ ~:t?'19jQ!1~: 
domaga1· BCej 5j111, b1 mężowie dokładnie informowali w ~ochod;zemaah Wower ze-, zieniu z ~owerem· t~ oświadl-

'ł. l: " · • • h d d, mał, ze trzecim sprawcą na.padu czył mu, ze w naipadz1e na sklep 
żonę o wysokosc1 swo;c och o ow był niejaki &onisław Rosada, I Rejmim.~a br.al udział inny ~o„ 

:.u • • . • - • • • • t.. tokairz zam· P1'%Y ul. Umińskie~ saida, m1eszk.a1ą.cy na Ch.wa.Lis:Le Posłanka Edith Su~erskiaa t_llęzczyzn me ~h~ę mf onnowac I czeJ: J eslt. ~ęzczyzina. doorze za.:. go 7. I wie, natormiast na BrOltlisłaiwa 
\vniiosła do angielskiego par• zonę o wysokosc1 swoich docho rab1a, to 1 zona powmna z tego I R d t . 00 k Rosadę wskazał jedyniie z po• 
lamentu nieziwyk.ły pro- dów. Angielskie kobiety (zresz korzystać i mieć więce1 pienię• ftk ę ~~~owa~, 1e ~ wodlu pomohtl41ików osobiistyich 
jekt .który został gorąco popar. · tą nie tylko one) uważają, Że to dzy na swoje drobne wydatki. ,. po 1

1'-~---· ta. .Rs~u:z:ia._~~'°' . I Pod bn . _i "ył • · ' · ·ł k. · k d · · h I go ao ouw1em e]mlllltaJK n11e o e zezmain1e z:ioz rcYW. ty przez wszystik1e pos an i - Je rzyw zi i c cą przeprowa• z.cl, ł ł . • b" ł niei Ad sik.i bu h 
bez wzglę<lu na ich przynależ• dzić ustawę, która by pozwoliła 1 Mimo tej . airgumentacji, jest · 0 a w ni~ rOZ1niC!:mac 7) teg e s am • s .~ ~~ pnzer. 
ność partyjną. j im, zaglądać do pó·rtfelu mężow moano wą.tphwe, czy ustawa ta go na,l?3-s~il1~a~ a FtLm~ zary)lz~ ąd w ch_a,rakterze ~'W'lJadka. 

Projekt ten do1ma1ga si~. by w skiego. . prz7jd~e w ~;~ii: Gmin, ponie~ ~zy~ rowtl1ez ta,~oby miał braci W _wym·ilku ~izpirawy ~ąd AlPt; 
e>rzyszłości każdy męzczyzina 1 Zdarza się bardzo często, tłu• ·waz w~ększosc JeJ stanowią męz .tdzi~ł w naipadzie. ~acy.rny .. u~yLił wyrok pterws:eJ 
inusiał dokładnie poinformować maczyła pami Edith Summers• czyżni i oni przecież również mu Miano to pro~~atuira W1'.'goto i~taii:iicp 1 ogłoosil .'"'.Y1"ok UJnle• 
~onę, ile z.arabia. Dotychc~as bo kill, że mężoiwi.e z.arabia·ią. ba!• siel~by ie.i się P?dd<l:ć i inform.o• wała aik~ oskarzenia prz~c1wiko , wtnm.taiący ca~k10w1cie Rosa<lię 
1Viem w Anglii (zresztą me tyl• dzo dobrze, a zonie wydzielają wac s.w.oJe małzon:k1, o tym, ile yrszyst~ trzem oo~arzonym, , dl.a bra.kru. dostaitecznych do'\ro• 
l;.o tam) dzieje się tak, że wielu grosze. Powinno zaś być i.na ~rab1a.1a· 1edn.akie Rosada wyjechał do 1 daw-
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Cvetkovic i Macze~ porozumieli sie 
w sprawie Serbów, Chorwatów i Słoweńców 

· ZAGRZEB. Opublikowany 
wczoraj, po południu urzedowv 
komunikat donosi, że prowadzo 
ne od 2-ch dni -rokowania po­
miecttY premierem iu2osłowiań­
skim Cvctk<Wicem a przewód­
Cł ehorwackiei partii ludowej 
dr. Maczkiem, doprowadziły do 

ogólnego porozumienia. Szcze- wiańskim, a przewodnia ich mv 
góły zawartej ugodv maią. bvć śfa bvło dążenie do uwz.glednie 
ustalone po świetach Wielkiei-

1
' nia dezyderatów chorw. ackich. 

nocy. W · ten sposób powinno wrócić 
Narady zagrzebskie - twier wzaiemne zaufanie. co stanie sie 

dzi komunikat - ooświecone rekoimą. zabez.pieczenia ścisłego­
byłv omówieniu stanowiska zespolenia Serbów, Chorw<l!tów 
Chorwatów w państwie jugosło ' i Słoweńców 

Wyniki rozmów min. Becka 

Nr. 9tt 

Rokowania palska·amerrkańskie 
o zawarcie układu handlow2go 

Niemieckie i amervkańskie o warcie układu handlowe2o. Na 
ficialne źródła informacyjne do tle odbvwai<lcvch sie rokowań 
noszą,, że wkrótce rozt>oczać sie ' polsko - angielskich informacia 
mają w Warszawie amervkań-

1
1 ta wywołuje w poza niemieckiej . 

sko - polskie rokowania o za.is prasie światowei bardzo dodat- ' 
, nie horoskopy dla Polski. 

Minister Roman w Rzrmre 
odbedzie ważne kont : rencie gospo ~arcze 

Min. Przemysłu i Handlu, p. 
Antoni Roman, zaproszony ofi„ 
cialnie przez rzad włoski na Tar 
gi Mediolańskie, udał sie z 

(Początek na str. 1-ej) 
rządowymi, ale również z wszy­
stkimi wybitniejszymi przedsta 
wiclelami opozycjL 

U b. ministra Edena min. Beek 
bawił w charakterze prywat­
nym ze względu na dawną zaży­
łość stosunków. 

ny angielskiej, charakteru zobo­
wiązań dwustronnych - pol-
sko - angielskich. · 

Po południu o godz. 17-ej 
min. Beck udał się do Izby 
Gmin, gdzie złożył oficjalną wi­
zytę premierowi Chamberlaino­
wi. Po dwugodzinnym pobycie 
w Izbie Gmin, min. Beck udał 
się do prywatnego mieszkania 
ministra Edena przez którego po 
dejmowany był na coclctail-par­
ty .. 

Mówi sie wiec, że t>odicZM 
bytności min. Romana w Rzv­
mie przepooiwadzone beda 'roz 
mowy o dużym znaczeniu ~os 
podarczym, w szczególności cho 
dziłobv tu o ieszcze dalsze roz 
winięcie pp.lsko - włoskiej wst>Ół 
ipracy gospodarczej. 

koordynacji zbrojeń lord Chat- Mediolanu do Rzvmu. W ko­
field, minister handlu Oliver łach gospod:arczvch wviazd min 
Stanley, minister spraw wew- Romana do Rzvmu faczony i.est 
nętrznych, sir Samuel Hoare z faktem znacz.nego zainteres°" 
minister lotnictwa sir Kingsley wa:nia. iakie i;zad włoski wvka-
Wood, minister spraw wojsko- zu1e ~ ostatnich czasach wobec Powrót min. Romana do War 
wycli Hore Belisha, minister bez I Polski. szawv nastapi w dniu 15 bm. 

Według informacji, które prze 
niknęły do kół dziennikarskich, 
przedmiotem wtorkowych roz­
mów były stosunki polsko-an­
gielskie' na podstawie dotychcza 
sowej deklaracji premiera Cham 
berlaina. - Rozmowy te prowa­
dzone na płaszczyźnie wyłącz­
nie bilateralnej, przy czym wy­
miana poglądów była wyczerpu 
jąca i toczyła się w nadzwyczaj 
przyjaznej atmosferze. Ze wzglę 
du na wagę i zakres zagadnień, 
które mają być przedyskutowa­
ne, wymiana poglądów pomię­
Clzy min. Beckiem a angielskimi 
m~ stanu będzie kontynuo­
wana w ciągu dnia jutrzejszego. 

teki Morrison, minister dla Szko 
cji - John Colville. Oprócz te­
go obecni byli wysocy komisarze KanDnier angie:ski na FON 
dla dominiów. Rozrzewniaiilta ofiara w wrso~cości 4 funt. szter. 

Po godzinie 2o!ej min. Beck 
podejmowany był przez Foreign 
Office obiadem, który zgroma-:­
dził wszystkie wybitniejsze oso 
bistości z życia politycznego i 
gospodarczego Anglii. 

Poza tym wśród zaproszonych 
byli feldmarszałek hr. Cavan, 
głównodowodzący lotnictwem, 
marszałek sir Cyril N ewall, 
przedstawiciele-<>pozycji oraz ży 
cia gospodarczego. 

Ze strony Polski obecni byli 
ambasador R. P. w Londynie 
Raezyński, osoby towarzyszące 
p. ministrowi Beckowi oraz nie­
którzy członkowie ambasady. 

WARSZAWA. Do minister ny Polski. Niezłomna wola Wa 
stwa ·skarbu nadszedł list z An:1 1 szego kra i u ku utrzymaniu sweti 
glii w ięzvku angielskim. tej il niepodległości budzi podziw 
treści: „Prosze przyiać zała.czo~ n;is wszystkich. Podpis: • .Tohn 
nv skromn'V' dar w kwocie 5 ; A. T rentham, T ohn A. Trent­
funtów szterlingów od kanonie ' ham, Ravenshaw - Hull, Soli1 
ra Brytyjskiej Armii tervtorial- l hull, Warwick". 
nei iako danine. na rzecz obro.o · 

Między innymi byli obecni 
premier angielski N eville Cham 
berlain sir John Simon, minister K'aszłor przem ~e11i11nr na hotel 

-----Walka z klerem na terenie b. Czech 
Wiadomośc sportowe KARLOWE V ARY. W cza Hotel ten bvł do niedawna 

Przebieg rozmów dzisiejszych 
liomentowany jes~ z zadowole­
niem w równym stopniu przez 
obie strony. . 
Sądząe z dotychczasowych in­

formacj~ rozmowy min. Becka 
w wyniku swym mogą dopro­
wadzić do nadania dotychczas 
jednostronnej gwarancji ze stro 

WE WŁOSZECH - KROLUJB 28 - 30 bm. w Wars:a.wle mecz 
PURICELLI m:i~dzypa6stwo.wy Polska ..... &umu-

W rekordzie strzelców Italii pro- !Wt. 
wadzi środkowy napastnik , Bolo.. 5 - 1' maja w WatSZalW'ie Polska 
gny, Urugwajczyk Purlcelli - 18, - Hol.mdia o Pm:har Da~. Jeśli w 
przed młodym Boffim - 15 i Ferra- 9P0tkmiu tym zwycięży Polska, w6-
riin - 10. I tu nie widać w czoł6- czas w dniach 19. - 21 ma.ja w W.uio 
wce „bombardiera" P!ol:L suwie ~ie się JHa drugiej l'Ulll-

sie swej podróŻ."VI inspekcvh11ei ieszcze siedżibą O. O. Francisz 
w okręgu sudeckim, ini. Todt kan.ów. Położony w mafowni" 
był wczo:t4ti obecny na poświe- czej okolicy starv klas~tor za­
ceniu pierwsze~ hotelu turvSc< mieniony na hotel ściągać b~dzie 
tycznego, utworion~o na skrzv według przewidvwań organiza­
żowaniu dwóch ważnvch arterii torów tego przedsiębiorstw.a. 
autobusowvch. masy turystów. 

Francja oczekuje 
Ciekawe, że Purlcoeli strzela wi~ dy o Puchar Davisa. 

głową aniżeli nogą. Z 18-tu bramek, 24 - 29 maja misf:nostwa Polski 
na wyniki rozmów londyńskich 

5.IV 
aż 11 zdobytych zostało głową. w Pmina3lliu w kondwren.tji kr<1ij'owej. 

GRANAT (Kielce) - BRON 8:6. 2-4 CZCll'WGa Polsk.i-Niemcy mecz 
P ARYZ. Cała uwaga dyplo- prowadza do porzytyw.n.yich wv 

matycz.na i polityczna kół Parv" ników. 

Francja wybrała 
prez. Republiki 

Zawod)'. bok.serslde mało ciekawe: pad prawdopodobnie w Karowicach. 
W muszeJ - Zawada (G) - dz1ękil' 2-4azerwc:a Polsb - W 
swym lewym prostym remisuje z Raj- . . ~ 0 pu 
skim .. Hajduk mimo ostrztienia i wal char środ!kowo - europe1ski. 
ki „faul", - W'f'i!JCY'Wa na punkty z POZNAR - POMORZE W ZAPA-

ża skupiona jest obecnie na roz W depeszy z W arszawv „Pa 
mowach, prowadzonvch przez. ris Midi" zaipowiada dlzisiai, ie 
min. Becka z ani;tielskimi meżci po obecnych rokowaniach ool­
mi stanu. Prasa francuska z na sko - angielskich odbeda sic 

T.rzaską (B). Lepszy technicznie M~ SNICTWIE ciskiem podkreśla znaczenie rozmowy polsko - francuskie. 
leru:l:a (B) zwycięża silniejszego Kur- W ~edzielę około ~ zakoń-
ka Il. Sobczyk nie może s<>bie dać ra- czyło się w Poznaniu rewanzowe spo 

wczoraiszvch pttemówień pre-

W dniu 5 b. m• odbyły dy z bijącym seriami Baranem (G). tkanie zap~cze reprezentacji okrę 
sie wvborv prezydenta Republi ~:iJkę St~fa~czyk-... Gryz II ~ewa. gów ~oznanski~go i Pon:orskiego. 

miera Chamberlaina i lorda Ha 
lifaxa. Obszerne komentarze Kronika 

ki. N L b · · zrua sę&1a nngowy wskutek miemych Zwyciężyła drużyna Pomarua. rewan 
• astęt>C4 p. ~ . run zostanie I umiejętności II za'WQdników. • Kolczy- żując się za porażkę poniesioną w 

na1prawdopodobme1.„ p. Lebrun cki (G) zmusza do poddania się w 2 r. 1936 w Bydgoszczy. 

dzienników świadcza o panu i4-
cym we Francii przekonaniu, że 
rozmowy polsko - angielskie do 

1Tedvnvm kandvdatem na ore- rundzie junaka - Grendę. Przybyła . Wyniki poszC1J8gólnych walk notu-

zydenła był senator Justyn Go• (G) remisuje z K.rarowfozem II po sil Je;r: adz k cfe.t K eh (P Od · d · Red kc·1· 
<łard, który nie wvcofał swei nej wymi~ie Ol;d'osówu~~ek I (G) - żnańtpok~n~IUŻOłądkoW:~ego ~ DO\Vle ZI a J 
kandvdaturv wy_grywa rwn. Y z •"1"U!MCm, ale na- 5.58 min. Wł. W. Chmielewski, osada Czap-

• • • dZlewa ~ na cios i ma dosyć. · l · t W N · ru· Przypominamy ze wczora]S%e Sędziował ri gu b . . L" W piórkowej - Jachimsld (Poznań) owlZlla, pocz a awer. a razie -
•gromadzem"e ... ~„od~ było nak na :,.kt ::!_ nc· h. uwaznie P· 1 już w pierwszej minucie przednim gdlzde jesz.cze nie potrzebuje Pan kiero 
.., &-... "'"'"" • ,... P· vc awa. suplesem pokonał Hatalę. wać podania, bow\em w na·ibliższym 
l(i,,tym % nedu zebraniem w ce" TERMINARZ POLSKICH TENISI- w półśredniej - Mielczak (Poznań) czasie dopiero ogłoszone z.ostain.ie roz 
lu wvboru prezvdenta Republi STóW. I w 10-ej minucie zwyciężył Wlerclń- porz:ąci:enie wykonaWCLe do ustawy o 
ki. W maiu roku 1932 prezv„ Norujemy poniżej tcmrlinćlll'Z • sk:iego. k:zy.ż.u i medalu ocho~czym. ~czy-
'-' Leb b ł 633 nie"sz eh • . w~ W średniej - Tuszyński (Poznań) wiśc1e prawo prz.ysługuie Panu 1111ewiH 
uent • run O rany .zosta . J Y l!D.prez !en.isowych w o~- wygrał z Łobodą w 5:30 minul I pliwe. N1ed. Pna na raz.ie śledzi w 
~losami na 826 1dosu1acvch. SIC kwietnia 1 ma1a br. w półciężkiej - Pięta (Poznafl) gazecie ro?lponądzenia, a gdy się u-

. przegrał na punkty do Czupryńskie- każe, zechce pan jeszcze raz zwrócić 
go. s\fi do nas po informacje ściślejsze. 

li Wiadomości z 11· AJU. -li ~=== 
CZARNI - RKS KPW - 2:0 (1:0) 

ćwierf miliona zł 
od Radv m. Poznani i 

POWOD2 W .POW. RAWICKIM ło~a. gdyt z chwilą nadania praw Mistrz kl. A. Dawne „derby" stra 
POZNAN. W skutek ulewnych de- miejskich osadzie Wołomd.n 1 przyłą~ ciły na warlości. Gra bez tempa, ra• J. Eminencja ks. kardynał Pry 

Sl!CZÓW wystąpiła z brzegów rZeka czeniu do niej terenów wiejskich, lud czej na ,,hmira" z lekkt przewagą Czar mas Hlond zadeklarował sub­
Orla, pnepływają.ca przez p~. ra- ność objęta obszarem miast st.lje się nych, których atak szedł skład.niej. skrypcję Pożyczki na sumę 
:vricki, \YSkutek czego cała południowa au11omatycuide stałymi mieszkańcami Golc padły z kamego i wolnego i 
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~6 tego powutu przedstawia się miasta Wołomina. b-yły wyr~icielami przypadkowych · z , . . 
jak jedno olbnymie Jezioro. Zaniedbanie tego obowiąrau gro· akcyj r;ry. - Teclmicz.nie lepiej wy-· Rada rrueJska w Poznaniu od-
V/ały nad rzekoi Orł4, drogi, a n.a- zi grz:ywn4 do 2000 tys. ::ł. lub aresz padli Grad. będzie we czwartek wieczorem 

wet uosa Pakosław - Dubin są tern do 4 tygodni. W RKSKP\V 7J111Pełnie uwiódł na- nadzwyczajne posiedzenie w 
~a~terlalne 54 

b. poważne. OGóLNOPOLSKIE ZA WODY p~d. Wyróżnili się: S.zewayk I i Ja~ sprawie podpisania przez gminę 
KELNERSKIE ODBĘDĄ SIĘ wienko w Cumych, Skowrofl.ski 1 miasta Poznania Pożyczki Ob-

KURS PRZECIWLOTNICZO - GA- W GDYNI Wmcaszek - w RKS. p . l tn" . k · 
ZOWY DLA KOBIET. GDYNIA. W lipcu rb. odbed• sic l Sęch.i.a p. Fomin miał kil!ka błę. rony rzec1w O lCZeJ W WOCle 

GDYNIA. Staraniem komisji poro• w Gdym ogólnopolskie z.awocly z:.rę- dny.eh one.ad, w wmie jednak z.a- zŁ 250.000. 
!:ll!Diewawczej organizacji kobiecych cznośoi pracowników· gastronomic:-
odbył się w Gdyni ·jednorazowy kurs nych. Dotychczas udzial swój w za-

ohrony przeclwlotnłczo - gazowej W00<1Ch zgłosiło pon.ad 200 kelnerów CmentarZJISkO DOW 'Ian" cze 
dla wszystkich kobiet. Kurs zgroma- w całym kraju. tł 
dz4ł kilkaset kobiet ze wsz:ystlcich sfer Zawody polegaj4 na „obclą.ieruu„ 
społecznych miasta. z.awoclm.ików tacą z pełnym ekwd.puin. OdkrJlO podczas prac ziemnych 

W najbliższym czasie odbęd4 się w kiem kelners·kim. __ i D"' · · W · I · · · · 

,-
,..iejska 

PO'I\.!\.JEMNY UBOJ. 
Szyja Rogalews'ki (Radzymiliska 2f) 

skacuny został przez Starostwo Grod: 
kie Prasko - Wa.rsz.a.wskie na 500 zło­
tych grzywny, z za·mian.ą na 60 dlni 
aresz.tu za pot.ajcmny ubój bydła . 

WŁAMANIE DO WĘDLINIARNI. 
Do wędliniarni Stefana Adamczyk.a, 

(Brylowska 26a) wła.maU się nocy u­
biegłej nie wyłu-yci na razie sprawcy, 
którzy skradli wędliny wartości 800 
złotych i nie zauważ.cni prz= nikogo 
zbiegli. 

Zawiadomi<ina policja WSZlC'Zęła ener 
giczm.e dochodzenie. _ 

KARY ADMINISTRACYJNE 
Starostwo Grodz::lde Prasko - War­

szawskie uka.raŁo Piąt<kowską Ja.Mnę 
właściaielkę sklepu win i wódek pny 
ul. Ska.rysz.ewsk.iej Nr. 15 lo-cio 
dniowym ·bezwzględnym aresztem u 
uporczywe prowadzenie handlu w 
godzlinach zakazanych. 

Rog.alski Szyja zam, przy ul. Ra­
dzymińskiej Nr. 24 uka~any został 
grzywną :zł. 500 z zamianą na 60 dni 
aresztu za dl()ka.nanie potajemnego 
uboi u. 
PRZEPEŁNIENm w AUTOBU• 

SACH. 
W autobusach linid ,,A" i „G', w 

giodzinach południowych, daje się od 
czuwać pr.zepełin.ienJie. Oczekujący na 
pnystankach C'Za.sami muszą pncpu­
ścić dwa, względnie trzy aurobusy, za 
nim mogą pojechać. . 

Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
miejskich. powinna na wspomnian~h 
Hniacli powiiększyć ilość wo.z6w. 

Gdyni dalsze tego rodzaju kursy teo- STRASZNL!\. SMIERC UCZNIA Na Ull. ~ugie! w arszaw1e, stnie1e przypusz,czerue, ze są 
reł)·czno • praktyczne. TOKARSKIEGO pod chodnika.nu pomiędzy b. to kości ofiar Powstania Listo:1 K U p O N N A 

SKUTKI UMIASTOWIEND.!\. KATOWICE. W hucie „Baildon." I Pasażem Silmonsa, a gmachem padowego, które rozgrywało 
WOŁOMINA. w KatowLcach wydarzył się śmiertelny I b. Arsenalu pracownicy P. A. się w pobliżu ówczesnego AI- BE Z P l AT N A 

Bu.rmistrz nowej gminy Wołomin, wrpadek, ~tórem~ uległ ucz.eń, to~ IS. T.-y, prowadząc roboty riem- senału· PORADE PRAWN· 
za.nądził, a.by do dnia 14-go kwiet- ski 18-.letn1 !1ranc1szek Skarz~ski~ ne aittafi:li na głębokości oko- Wszystkie kości :doron•o do ' °' 
nia mieszkańcy przyłączonych tere Skarzyiisk1 wskutek własnf1 n1eu- ł ' ~ ł k , . l _i_ krz . . · · Dla uzyskania porady należy 
nó.w wiejskich, zameldowali się w u- wagi z.ostał przygnieciony przez kran C! po ~Ta metra na ?Sa. uu.z.- s vn: 1 przew~eztono na cmen I przedstawić dwa kupony. 
rz~ie ewidencji ludności miasta Wo Ao śaiamy i dOIZJ!lał z.miaż.dż.enia głowy. kie (pisz.czele i czaszki), tarz Birodnowski --------------
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Pułkownik von Szlengel zapewnił Anielę, że jej narze­
_.ony zdołał uciec z Rosjanami, i za proponował jej, iż uła­
twi przejście na drugą stronę frontu w zamian za pewne 
t:alugi, jakie ma mu wyświadczyć. 

Ale to, co Aniela usłyszała z ust pułkownika von 
Szlengela, nie miało nic wspólnego z tym, co sobie 
przed tym pomyślała. 

Mimo to słowa jego wprowadziły ją w taki stan 
osłupienia, że w pierwszej chwili nie wierzyła swoim 
własnym uszom.„ ( 

- Panie pułkowniku! - zawołała, jak gdyby 
ogarnięta jakimś płomieniem - Czy sądzi pan na­
prawdę, że jestem szpiegiem, jak Rosjanie zmyślili? 

- Rzecz jasna, mam zaufanie do pani, a nie do 
Moskali -przysunął się pułkownik do niej, usiłując 
nadać rozmowie bardziej przyjacielski ton. - Pragnę 
pani naprawdę dopomóc, aby się pani dowiedziała, 
co się stało z jej narzeczonym. A przy tym chciał­
bym prosić o drobną przysługę i dla nas„ To prze­
cież takie naturalne„. Dlatego gram z panią w otwar­
'te karty„. Bez żadnych ukrywań„. Lubię szczerość 
i otwartość ... Nie mam jednak zamiaru zmuszać pa­
, ni_<! do czegokolwiek... Panno Anielu ... 

Aniela zapłoniła .się ze wstydu, przykro, jej było 
\e ktoś śmie składać jej tak hańbiące propozycje. 

- ·A więc mam zostać szpiegiem? - zapytała 
nczej siebie, aniżeli pułkownika. 

- Ależ, panno Anielu, pani mnie za-pewne źle 
zrozumiała ... Co innego zwykły szpieg .. -Ale w danym 
wypadku chodzi o zupełnie co innego„ Zawieramy ze 
sobą umowę handlową ..• 

- Przed· chwilą pan pułkownik powiedział, że 
~ lubi szczerość ..• 

- Oczywiście ..• 
- A więc, czemu nie chce pan nazwać swej pro-

~zycji _po imieniu? 
-' Dlatego, że nie wyobrażam sobie tego tak, jak 

l)ani sądzi: 
- Aie domaga się pan ode mnie, abym stała się 

<izpiegiem! 
- To całkowicie zależy od pani, panno Anielu, 

jak pani to rozumie ..• 
- Jakże mam to zrozumieć? 
- Ależ moja pani, nie jest to w<:ale liańbiące 

zajęcie, zajmują się tym kobiety z najwyższych kół 
arystokracji ... Czy wolno_ takich ludzi nazywać zwy­
kłymi szpiegami? 

- No tak, to nie są zwykli szpiedzy, to są ary­
, stokratyczni szpiedzy„. Nie zmienia to istoty faktu ... 
- odrzekła Aniela z niepokojem· w sercu. 

- Odpowiedź pani, panno Anielu bardzo mi się 
· podoba. - uśmiechnął się pułkownik von Szlengel 
przyjaźnie. - Ale zachodzi wielka różnica między 
jednym a drugim rodzajem szpiegostwa. 

- Nie pojmuję tych różnic ... 
- - Gdyby tak przybył ktoś do pani, i zapropo-

nował szpiegowską pracę dla pieniędzy!„. Zgadzam 
się z panią z'upełnie, że do takiego człowieka można 
odnieść się z pogardą„. Ale gdy człowiek służy dla 
zgoła innych, wyższych, wznioślejszych celów„. Gdy 
człowiek czyni to dla idei... 

- Nie rozumiem ... 
_ - Pomówmy ze sobą szczerze: czy chce pani 

zemścić się na Moskalach, za wszystkie krzywdy ja­
kie od nich pani doznała?. Gdy pani mi o wszystkim 
sama opowiadała, wyczuwałem nienawi$ć do nich ..• 
Zabrali pani narzeczonego„. Rozłączyli was ze sobą ... 
I cóż ilµlego może pani żywić do ~osjan •. jak ~lko 

·nienawiść? Jest pani Polką, czy nie uwaza pam za 
rżecz wskazaną wykorzystać taką okazję, aby zem­
śdić się na swoich prześladowcach? 

Pułkownik zauważył, że słowa jego zaczyn_ają 
miałać że Aniela namyśla się, jak gdyby miała zde­

'cydow~ć się, mówił więc dalej, starając się wykazać, 
Iii to wszystko leży w jej interesie. 

- Oczywiście, uczynię wszystko tak, aby nie na~ 
rażać pani na żadne niebezpieczeństwo, aby pam 
(de nie groziło... Ale w żadn_ym wyp~dku ~r?szę te­
go nie traktować, jako W?'nagrodzema za JeJ t~d·;· 

· Nie powinno to pani w zadnym ~dku o~Tazac. 
Ma pani teraz okazję, ab_Y pomś~1c wszys~kie ~­
rządzone jej krzywdy, m?wi pam po r?sy1sku, . Jak 
rodowita Rosjilllka... Ale. Jak rzekłem, me ~a.m za.d-

- nego prawa zmuszać pam~ ?? teg?, wbre~ ]eJ. woh .. „ 
Wręcz przeciwnie, nawet Jesh pam odrzuc1.m0Ją pro: 
pozycję, postaram się o to, aby otrzymac dla paru 

odpowiedni paszport ... A więc, panno Anielu, niech 
się pani zdecyduje!... 

dar walki przeciwko cięmiężcom. .• 
Czyżby ta przelana, niewinna krew nie wołała 

o pomstę do nieba? - rozmyślała Aniela i jej oczy Ale Aniela długo jeszcze rozmyślała ną<l tym 
wszystkim, co jej pułkownik Sz.lengel proponuje. rozwierały się coraz szerzej i szerzej. . 

I to, co wydało się jej przed tym tak straszne, 
godne potępienia i odrzucenia, nabrało w jej wr.yśle 
nagle zupełnie innego sensu i tr€ści. 

A co ci sami Rosjanie uczynili z jej jedynym bra­
tem, Konradem? - snuła Aniela dalej swe myśli o 
zemście. - Czyż nie stracili go w 1905 roku, tak, 
że nawet nie wie, gdzie go pogrzebano? Czyżby ten pułkownik miał rację? - usiło­

wała Aniela zestawić jego poszczególne słowa. Czemu nie ma zemścić się za to wszystko co się 
stało, gdy nadarza się taka okazja? ... Czyż od dawien dawna nie żywi nienawi~i do 

Rosjan, czy nie chce od dawna pomścić wszystkie 
krzywdy, jakich doznała od nich? Za siebie, a nade 
wszystko za Polskę, którą oni ujarzmili? 

Cóż ma teraz uczynić? - opanowała Anielę 
coraz bardziej myśl o zemście. - Jest samotna, nie 
ma nikogo.„ W walce znajdzie zapomnienie, a może 
Iiaprawdę dowie się, gdzie Jan przebywa.„ Z mlekiem matki wessała Aniela w siebie oto tę 

nienawiść ... Tak, pułkownik ma rację! - rozmyślała -
Nie chodzi o zwykłe szpiegostwo, dla którego miała· 
by się czuć poniżona ... Zemści się za swoje krzywdy, 
pomści krzywdy swych rodaków.„ 

A im bardziej rosła, tym płomienniejsza była jej. 
nienawiść tlą Rosjan. Jeszcze ma przed oczyma te 
wszystkie obrazy prześladowań, o których opowia­
dała jej matka. Jak to Rosjanie znęcali się i stracili 
setki bojowników o wolność... Lasy całe wyrąbano 
na szubienice dla tych, co odważnie ·podnieśli sztan-

- Jak tam, panno Anielu? - zapytał ostrożnie 
pułkownik Szlengel, widząc, że wędka już chwyciła._ 

Dalszy ciąg jutro. 

• ... 
·Dl 
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Z obrazków war.1zaH1sklch 

Krrzys, którego iui nie ma 
wypędził sprzedawców gromadnie na .•• ulicę 
To tu, fo tam siłrytszy się I zhlfża się "pan wiładza''. Re­

powiedlzeill1'1a, oo kiryizys skoń- lclaina ildziie na ooł1eigo: 
cz:yl się od dawna, żie lepsre - Co w sk1eipiie 4 ·Zlldhe u 
pr,z.ecrueiż ezaisy nastały na •llllllie tyhlm 50 giroszy! TyUro 
świec.ie. T;rocihę pria~dy w brać i w-YlłireMć! Do lUJSterelkJ, 
tym j1esi: Ows;ze~. N\lle t-y~e pamowiie, do grzebyków! Fia­
jednak, Jakby się m0iglio kto- bryiczina wyprrodaż, niiehywa­
remuś z nie:p0!prawiny1ch opiy- !a okazija za jedmie 50 groszy! 
miisił:ów wydiruwać. Oo w skle..„ 
Najleps,zyi~ pnzyikłiadlem mo Dalszy oi.ąg ur-yiwa ~-~ę. 

gą tu być uhoe W airszawy. Chod:rui:kiem 1kiroczy p05łrell'Ulill­
Pirzejdmn:y s~ę po iilliich, a ~ iktowy. „Sk~p'' i -„kupiec„ 
ziolhaczy~ny, re :V-,szystko IllOIZ- zniiklli _jia:k !kamfma Za cliwi­
rua n?- nmch. !kupie. Dla:czego lę g<ltz:ieś z boc1miej u1icy dio­
taik ~-·est? P1ros~: kiryiz_ys wy- , biega do n<BJS1zydi UJSzÓW: 
p~mł spr.Z1e1d1a1ącyoh ze skle- - .·.fahrycwrua wyprzedaż„. 
pow. · , olkiazja.„ oo w sklieip.iie ..• '!'etn sia1~ ~it~SJruie "I tk.ry;z,ys, Trudn101! By1l1e ha.rud!e1l szedł. 
lkri:oregio „JUZ me ma . żyć przeic:iieiż tr:zielba! 

BO żYć TRZEBA. 
N a trogu sąsiecLniiej Uiliicy ła­

piie na1S 1t1rze.ch p:o kiolci typ­
ków. 

- Kamienii1e, izn;pa.lrruiiozkrut 
- Oryg.ifllial1DJetg10 W a!Deirt_mo-

na za psi gro1S1z odda.ml (Jeże.. 
li Illaiprawdę iprawd~wy. itio 
rz caiłą peiwtruo6cią krad7Ailonry 
,,!Lewy" I) ' 

- Krawaciki, OZJy5fy: 'jed­
wab, it.a:nilluitflw spinedlaiję ! 

Z imzymanej pod padlą. 
IllaWlpół obwlairtej te.cZJ1cii, wy­
suwia się pę_k ,,jedlwahnrych'", 
bruj1eicZD1ie IJoo!liotrowycli, 'kra.wa.. 
tów. · 

„POSTERUNKI" CZUWAJĄ 
I Na ulicy Ś-bo Krzyskiej 

ruch jak mwsre. W1zidluż cho 
dn!~ków - skllepy. Prrewaź­
nie z ohuwiiem, Meli1zną, uh­
l'la:niiem. Pl"Złed siklepami „po­
sterumilci". Wyst-BJrezy uuaić o­
lkii~m na wystawę, a już cię 
oblieigm.ą. 

N a ll!lruey klrnp.~ dzń.S m<rima 
wszy.stko- Wy1eg:by na n.ią 
gwz:illci, bra.ytwy~ -wieczme 

,,PEREŁKI LITERA TURY" pióra, książki~ krawml'Yl. potrl-
Tuż ohOlk chodlniika stoi ro- mJomietldi, resizyrty, IOlłówtlci, spin 

biie wó11eik ręci2lJliy. Pełen ksią- k.i, kO!Slzuli~, zapaJniiczlkii, wo­
źek. Cz~o tu nie ma! SaJme dy „paichiruiąioo", meble._ 

- Gair.niturek? Się 1l'I01hi! Jiak 
dyrrektor woH: goJtóW1ka, ra.ty, 
·kmeidiyt µuore h~ też. Cziemu 
nlie? Pmma sort ubranka. P.o­
paitir:z pam tytlko nia wystawę. 
Gdzie pam wtidZ1iałeś tia.kiie 
garrmitury? 

- Oo za buty dzieclzd1c no -
si? W st"id· Drus1z pa:n 20 zło-

„perly lHieiratury". Czytarri:iy: I-fo~dlea lidzie lila catł~. B'Y' 
„1000 i j•eclen sposób z>dioiby- le OQIS ISIPrZJe.daió, hy1e tycli ik!iil­

aiia inuił-01ści", „ Jak tl' umaoeyć kia· g.OOJS1ey utiarif fWlaĆ· Bo tyć 
Siny", „Ka:baiła pei:rsllro _ imidu- przieic~eiż tbriz~ha 
ska", „,,V .sicłłach nannięt-noś- łiJ'. csa. •==m•i! •&o.:wx:ec •• wwwawq 
ci'', „Kodhairuek - zwciieil'lzę„, „W 
speil'Ulnkiacii Rio die J 81IlieÓJoo" • 1 
Tuż obotk tych „~elek" · 

Tiryfogiia. Sienikile;wicza. Pew­
Dlie łrnpiiona gdlllileś na wy­
pnied·aży jałciiegoś prywaihrue­
gio lksiięgiozhlorru. 

- J ark hamidel idlJiie? - py­
tamy spl'IZ!Elldlawcę. i 

tyidh? No. miech będizie moja 
kirzywda. Za 15 oddam! No? 

~ ł "TYLKO BRAć 

I 
I WYBIERAć" 

- Kula'WIO, pamie sZJamlowny, 
niech szil81g tmf i! Bo i kto dziś 
ooś por;ząidlniego ozyta. I rze-
0ZY naulloowie iruie J,dą (polkazu­
je n~ „~eł!~(· -ti~tu.rąoe o I 
„ .st81W!liaru1m pll.J18!Wek . ) 1 ,,lrlO- l 
mam1oe„ niiie czyłilł!ją. Nic! j 

TIBETIN 
SIX•SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYOM 
TIEN- SZAN Są .i taJCy, którzy sprze-O·ają 

dl! • swój to1w1air wprost na ul1icy. 
...-o' I Są j tu „posterumiki", tyltko 

I a lll'Ochę im.nie. Czuwa_ją. czry ni<e ·-· ~~ 
t;HERYS 

"'11 ... ;.. , „, 
• r·I 

Gruźlica płuc Jeet nieubłagani\ l corocznie, nie 
robiąe rótnley dla płci, wieku i stanu. kosi miliony ~p"""o~.„M ... „. OC p R aw N A 
ludzi. - PRZY ZWALflZANIU CHORÓB PLUCNYCH fit 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY • • , 
ł. L P· sto&Ujl\ Balsam Tr1·kol1n" GĄSEC Konces1onowane Brnro Podan 

CH ~o•v nuCl PP· lekarze " KIEGO, • I 41 4 
który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i H!110POCZ~ ' c h m I e n a -
cie chorego oraz powi~ksza wagę ciała i usuwa kaszel. SprzedaJą apteki ! f • b • ł . 

---------------.---------- In ormac1e ezpca nie 



~I
• ', ·~ ' I Obwieszczenie nr. 280/39 

l~rnn'[ nr~[DWDI nw ' r!lmnrl. Pi~~~~!~!k r~~i~·u G~~~~kie~~~ I U~ p U U U ~U U urzędujący w myśl ar1J 1148 i 1149 
W PiotrkÓwie ukonstytuował się w biurach wydziału powia- U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 6 

się powiatowy Komitet Pożycz. towego przy ul Sienkiewicza 12. października 1939 roku o godz. 10 
ki Obrony Przeciwlotniczej. - z rana w sali posiedzeń Sądu 
Przewodnictwo tej doniosłej W zwiqzku z rozpoczęciem Okręgowego w Piotrkowie, na 
akcji objął prezes Władysław deklarowania zgłoszeń na za- pokrycie reszty należności Pt-sy 
Fijałkowski h. poseł i wybitny kup pożyczki pracownicy samo- Elbinger w kwocie zł 18432,18 i 

działacz na terenie wiejskim. rządu gminnego powiatu piotr- proc. i kosztami odbędzie się sprze­
Poza tym w skład komitetu kowskiegQ przeznaczyli na ten daż przez icytację publiczną nie­
weszło 25 reprezentantów or- cel kwotę 15 tys. zł zebranych ruchomości „Część dóbr Rzeki", 

od swoich członków na budo- ł ż · ws· Rzeki' Małe gm ganizacji: społecznych, politycz- po o onej we 1 - , • 
nych i zawodowych: Siedzibą wę powiatowego Domu Samo- Rzeki, pow. Radomskowskiego, na­
Powiatowego Komitetu mieści rzędowego. leżącej do Szlamy-Mendla Blumen­

----1 Motocykle 1:---
R • w e I a cy j n e 1 O O - ki 

polskie 
„ SOKÓŁ 11

, „ POD~OWA• 

Angielskie, niemieckie, 
belgijsk.ie 

samochody polski „FIAT" 

=== maszyny do pisania = o leje i smary.= 

Firma chrześcijańska 

Biuro techniczno - hon~lowe Boi. Konopiński 
Piotrków, Słowackieeo 6, tel. 10 = 90. 

Na nadchodziłc• święta poleca 

SZY.NKI, KIEŁBASY, 
oraz inne wyroby, wchodzęce w zakres masarski 

Wt. CIECIURA 
w nowo otwartej fi I i i fi. Czarneckiego 10 
oraz w znanej filii, ulica Słowackiego 24 

i Centrali, Słowa•kie1ro 61. 
Towar pierwszorzędny! Obsługa uprzejma! 

Ceny niskie ! ! ! 

Na nadchodzące święta Wielkanocne 

Pi 1 ka r n i 1 mechaniczna i wytworni a cukiernicza 
J. Gadzinow-skiego 

Piotrków, Piłsudskie90 84, tel. 14-51. Filia Słowackiego 24. 
poleca wyroby cukiernicze z pierw- baby wielkanocne 
szorzędnych surowców szczególnie w wielkim wyborze 

ft . ft 
~~ c~ 

SKlAD weDLIN i MleSA 

WALENTY LALEK 

felda i innych, zawierającej prze­
strzeni ogólnej 34 morgi 207 prę­
tów w 2 działkach, na których 
między innymi wzniesionych jest 
34 budynki murowane, drewniane 
mieszkalne, gospodarcze i fabrycz­
ne, wraz z urządzeniem i maszy­
nami szczegółowo wymienionymi 
w protokóle opisu, z dnia 21 czerw­
ca 1932 r. 

NIERUCHOMOSÓ POWYŻSZA: 
a) w wspólnym z osobami obcy­

mi, dzierżawnym lub zastaw­
nym posiadaniu nie znajduje 
się, 

b) urządzoną ma księgę bipo· 
teczną (Rep. hip. 189) w Wy­
dziale Hipotecznym przy Są­
dzie Okręgowym w Piotrko­
wie, 

c) należy na prawie własności 
niepodzielnie: w 23/48 częś­
ci ach do Szlamy - Mendla 
Blumenfelda, w 2/48 do 
Brajndli Blumenfeld, w 23/48 
do Majera Blumenfelda, 

d) obciążona jest długami hipo­
tecznymi w kwocie 24500 ru· 
bli z proc. i kaucjami 1700 
rubli 300000 złotych oraz 
innymi ograniczeniami i o­
strzeżeniami w działach III 
i IV wykazu bipot13cznego 
wymienionymi, 

e) podlega sprzedaży w całym 
komplede, stosownie do pro­
tolrółu opisuz dn. 21.VI.1932 r. 

Licytacja rozpocznie się od su­
my szacunkowE>j zł. 54900. 

Biorący udział w licytacji win. 
ni złożyć kaucję w kwocie 10 proc­
od sumy szacunkowej. 

Akta w sprawie niniejszej sprze­
daży znajdują się w Kancelarii 
Wydziału Cywilnego Sądu Okrę­
gowego w Piotrkowie. 
KOMORNIK Gr.ze9or.z Jełłac.zyc 

Ten is stołowy 

BRAULIŃSKIEGO 

oroz WODY BAlOW(, -.. 

Podatki 
1 Urząd Skarbowy w Piotr­

kowie podaje do wiadomości 
osób, które w 1938 roku: 

a) otrzymały wynagrodzenia 
za pracę od różnych służbo­
dawców i łączna suma tako­
wych przekracza zł 1500. 

b) otrzymały od jednego służ­
bodawcy dwa lub więcej wy-1 
nagrodzeń periodycznych (stale 
powtarzających się) bądź też 
obok chociażby jednego perio­
dycznego wynagrodzenia jedne„ .... 
go lub więcej wynagroezeń jed­
norazowych (np. wynagrodzenie 
za miesiąc czy tydzień graty­
fikacja) o ile łęczna auma tych 
wynagrodzeń za rok przekracza 
sumę zł 4800. 

2500 rodzin 
bezrobotnych 

otrzyma święcone że obowiązane są one po u­
pływie roku 1938 obliczyć i 
uiścić różnicę wynikaj4cą do Powiatowy Komitet Pomocy 
zapłacenia od łącznetio rocz- Zimowej Bezrobotnym rozpo· 
nego wynagrodzenia według cznie w tych dniach wydawanie , 
art. 43, a łączną kwotą potrą- deputatów świątecznych dla 
conego w trybie art. 44 podat- bezrobotnych miasta Piotrko­
ku dochodowego od pensji w wa. Obdzielonych będzie 2500 
ciągu 1938 r. rodzin Rodzina duża otrzyma 

Kwoty z tytułu różnicy po- 29 zł, średnia 22 zł, mała 15 
datku, przypadające z powyi- zł i samotny 8 zl. Niezależnie 
szeeo tytułu do zapłaty wy- Gd tego komitet zór1tanizowal 
mienione ·osoby powinny wpla- akcję święconego dla najbied· 
cić do Kasy 1 Urzędu Skarho- niejszych dzieci, w którym to 1 

wejlo w Pietrkowie w 2 ratach celu odbyła si4 zbiórka ulicl" 
półrocznych 1/l do 15/lV, 2/11 na. Swięcone dla dzieci bęłlzle 
do 15/X r. h. przy uiszczeniu rozdzielone w Wielką Sobotę 
pierwszej raty półrocznej nale- przed południem. 
ży złożyć w Kasie Urzędu Skar­
J.owego ohliezenie różnicy na 
przepisanym wzorze cłruku Nr. 
19, który otrzymać można w 1 
Urzędzie Skarbowym w Piotr­
kowie pokaj Nr. 6. 

Nieuczynienie zadość powyż. 
azemu obowiązkowi w przepi­
sanym . terminie pociąta za so­
błł karę grzywny do wysokości 
zł 500, złożenie zaś świadomie 
niezgodneeo z prawdą zeznania 
karane jest grzywną w wyso­
kości od jedno - do dwudziesto­
krotnej kwoty uszczuplonego 

WYTWÓRNIA 

SWETRÓW 
i TRYKOTAiY 

w Piotrkowie 
ul. Słowackiego 14. 
Poleca swoje wyroby i zaw­
sze posiada na sk.ład~je duży 
wybór swetrów i trykotaży. 
Przyjmujemy zamówienia oraz 

wykenywujem:r przeróbki 
i reperacj~. 

Dewizą firmy: towar pierwszo­
rzędny - ceny niskie! 

pod a tku lub aresztem do sześ• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiił 
ciu miesięcy, albo obu tym ka· 
rom łącznie. Czytajcie Dziennik Pietrkows~ 

Naczelnik Urzędu: ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!j 
(Sf. Kauchczew) 

Zebranie Związku 
Rzemieślników 

Zawiadamiamy 
naszych Sz. PT. Klientów 

:ie oałqazenia 
do nunteru 

wielkanocneszo 
przyjmujemy tylko do dnia 7 
kwietnia br. godz. 12 południe. 

Dział Ogłoszeń 
Dz. Ploirkowaki 

W poniedziałek, dnia 1 O-eo 
kwietnia br. w sali własnej od· 
będzie się Walne Zebranie Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan. N a ;;;;.iiiii-iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~„ ! 
porzi\dku dziennym sprowazda­
nie Zarządu z całorocznej dzia­
łalności, uzupełniające wybory 

i sprawa ustosunkowania si 
Związku do wyborów same 
rządowych. 

·· Piotrków, Piłsudskiego 51 Tel. 15.13 
FILIA: Piłsudskieeo 104. . 

Nowootwarta filia ulica Słowackieeo 20 
zaopatrzona jest w doborowe gatunki mięsa 
=wołowe~o, wieprzowego i baranieeo= 

W sobotę dn. 1 i w niedzie­
lę 2 kwietnia 1939 r. z cyklu 
rozgrywek tenisa stołowego, o 
mistrzostwo klasy B, podokrę­
gu piotrkowskiego odbyły się ·K·1·N·o-·C-Z-„A-·R-Y--·.---w--·-----.--- ~1 
następujące spotkania: Strzf1lec . •rogr•m1e 
pokonał Ruch w stosunku 5:0, TEATR łwiatecznym 

·POLECA NA $WIĘTA: 
Gwaranłow•nej dobroci znakomite wyroby ma­
sarskie własnej produkcji ---:======---

Cony niskie. Obsługa szybka, uprzejma i solidna. 

Makabi _!.:Harcerski K S. val· W dniach 6, 7 i 8 kwietnia b. r. kino nie czynne 
cower 5:0, Strzelec rozgromił W b•t I ·e1k· t•I I kl t 
Makabi 5:0, Concordia pokona- y I ny WI I I m DO I li• • 
la Kolejowe P. W. w stosunku s • y G N 'A l .y 4:1, Skra zwyciężyła Concordię 
w stosunku 5:0. 

Do roze~rania są jeszcze dwa 
spotkania Strzelec - Harcerski Obsada: 
KS. i Ruch - Kolejowe PW. L. Żeligowska, J. Pichelski, K. Junosza-Stępowski, Ćwiklirish 

Mistrzostwo Piotrkowa . na W. Grabowski, J~ Kurnakowicz, L. Sempoliński, Woliński i in. 

O • k • • ł d d J rok 1939 w tenisie stołowym Popol. o godz. · 3 Alarm na morzu o 5 Zehrak w purpurze ple UJ my Się . go nym zieckiam ·• ~~::iSt~:d~~::.zdobędzieSkra Poczj\tekcodziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 
------------------------.... --------·-------------------~ Dziś i dni następnych ! 6, 7 i 8 kwietnia hr. kino zamknięte. 

Kino-Teatr 
Jam jest światłość świata św. Jan Vlll-12 

. 
„A S'' Kino - Teatr 

Na Wielkanoc wyświetlamy porywający :film w-g powi11śei 
Remarque•a p. t. . , 

TRZECH PRZYJACIOŁ ,,Król Królów'' 
w P.lotrk•wle się dziewczyna„. 

Realizacja Cecila B, de Millea R o M H B7ło ioh trzech ... szli razem przez życie ... a gdy zjawiła 
Najpotężniejsze arcydzieło świata przedstawiajęce 1 · · · W rolach .il. ROBERT TAYLOR. l'ranchot Tone. pl. Niepodle- t.6- e 
Zywot, Mękę, ~mierć i Zmartwychwstanie Pana Margaret Sullavan i Rebert Young. 

I 
głości nr. 2. Naszedo Jezusa Chrystusa w Piotrkowie 

6 Al. Maja· 11. Popoł. w niedzielę o 12 i 1.30 Niebezpieczna Miło§ć 
Popoł· o godzinie 3 01.10 Vadis w poniedziałe o g. 12i1.30 Dziewczęta z Nowolipek ·„ ... lllD ............. Uim ... iiiiililliiilllli~iilliiiilrm:miim-„-a„ ...... „..m&a.-iiiiiii-.-=-.-----------...... ...m.1-.„ .......... ._„ ... „ ... ._ ...... „ ...... „„ 

Cukiernie F. TENSZERTA w Piotrkowie „Zloty Ul" Sierad1k•, „Ziemł•ilska" Słowackiego 26, „Cukierni•ei 
Piłsudskiego 58 pofecaia na nadchodzace świeta: torty, baby, ciasta, mazurki, baranki czekoladowe, 

oraz znakomite wyroby cukiernicze - ~o cenach b. przystepnych. 
Recłaktor i wydawca Bronisław Kalwary 
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